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z dwurazową przesyłką : 


Nauczanie katechizmu. 


(List pasterski ks. arcyb. Bilczwskiego). 
Lwów 23 listopada. 

Jutro we wszystkich kościołach archidje- 
cezji lwowskiej odczytany będzie list pasterski 
ks. arcybiskupa dra Józefa Bilczewskiego. W li- 
ście tym ks. arcybiskup wszystkim wiernym swej 
archidjecezji przypomina i kładzie na sercu spra- 
wę wielką, pubłiczną, obchodzącą wszystkich, 
od której zależy wprost pomyślna przyszłość 
kościoła i narodu, a jest nią: powszechniejsze 
i wydatniejsze nauczanie katechizmu dziatwy 
w ogóle i głębsza znajomeść prawa naszej świę- 
tej wiary we wszystkich warstwach społeczeń- 
stwa. 

Ks. arcybiskup podnosi, iż chociaż, dzięki 
Bogu, wolno u nas kapłanom uczyć religji w 
kościele i szkole, to mimoto, jak się przekonał 
z relacyj ks. arecybiskupa-sufragana i księży pro- 
boszczów, oraz osobiście podczas odbywania 
wizytacyj, nieznajomość katechizmu jest jeszcze 
bardzo wielką, Powodem tego brak kapłanów. 
Dzisiaj w większych parafiach i najgorliwszy 
pasterz nie zawsze jest w stanie bywać często 
i regularnie z nauką w każdej wsi, bo wioski 
liczne i nieraz znacznie oddalone od kościoła 
parafislnego, a szkół z każdym rokiem przyby- 
wa. Tem samem nie może, choćby z duszy 
chciał, poświęcić każdemu dziecku tyle czasu, 
ileby należało poświęcić, aby ono prawdę Bożą 
poznało, zrozumiało i całem sercem ukochało. 
Skoda to ogromna, bo dziecko takie wyreśnie 
«w niewiadomości rzeczy najpotrzebniejszej i za- 
pewne już nigdy nie nauczy się i nie ukocha 
naszej wiary świętej. 

Co począć? — pisze ks. arcybiskup. Czy 
czekać z założonemi rękami i patrzeć, jak 
wielka część dziatwy przepada i wyrasta jak 
dziczek bez znajomości katechizmu? Nie, pod 
grzechem dopuszczać tego niewolno. Pomóżmy 
sobie, a Pan Bóg nam dopomoże. W czasie 
wojny każdy obywatel jest żołnierzem. Módlmy 
się nadal o liczniejsze powułania kaplańskie, 
ale równocześnie uczmy się i uczmy wszyscy 
katechizmu! — Postanówmy sobie w myśl 
„śluhów króla Jana Kazimierza, że uczynimy 
wszystko co w naszej mocy i nie pozwolimy, 
aby:w naszych miastach, w naszych wioskach, 
jkyło choćby jedno dziecko polskie, któreby nie 
amiało i nie kochało polskiego pacierza, pol- 
skiego katechizmu. Niech nigdzie nie będzie u 
nas takiego miejsca, gdzieby powtórzyć można 
skargę św. Hieronima: bydle chore, upadle ra- 
tują. podnoszą, tloczą się koło niego, a dusze 
giną i nikt o to nie dba. 

W dalszym ciągu mówi ks. arcybiskup sze- 
roko o wartości i potrzepie katechizmu. „Dziś 
wszystko się czyta — pisze. — Czyta takie 
dzienniki i takie pisma ilustrowane, które nigdy 
nie powinny przekroczyć progów domu cbrze- 
ścjańskiego. czyta się powieści, zatruwające 
umysł i serce, czyta się tygodniki polityczne 
i społeczne i wszelkie możliwe dzieła zawodowe; 
jednej tylko książki nigdy nie widać w ręku lu- 
dzi wykształconych — katechizmu. Do nich 
«więc i do całego społeczeństwa wołam dzisiaj: 
katechizm mnsi stać się najulubieńszą książką 
naszych redzin! Każdy katolik, który kocha swą 
duszę, ma czytać katechizm choćby kwadrans 
co niedziela i święto i przeczytać cały od po- 
czątku do końca przynajmniej raz w roku, jak 
dlugo żyje i powinien spowiadać się z tego, je- 
śli nie czyni tak, chociaż katechizmu nie umie. 
Niech nikt sobie nie wyobraża, że za wysoko 
postawiony na świeczniku nauk świeckich, aby 
jeszcze miał czytać katechizm. * , 

Zaznaczywszy ważność nauki i gruntownej 
znajomości katerhizmu dla każdego człowieka z o- 
sobna, dla rodziny i społ<czeństwa, pragnie arc. 
Bilczewski rozniecić wśród wszystkich stanów i 
klas społecznych du ha apostolstwa tak, żeby 
jar najwięcej osób ohojej phi pospieszyło z po- 
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CHIMERA. 


Powieść z życia artystów. 

Szedł też jak na ścięcie, wśród podzwrotni- 
kowzegu niemal upału, wyczekując po drodze 
szczęśliwego przypadku, któryby we własn em 
mniemaniu usprawiedliwił krok wsteczny, przed 
ową nieprzyjemną wyprawą. Ciągnąl wolno, le- 
niwie wzdłuż rzeki, zatrzyinując się z powodu 
pierwszej lepszej przyczyny. 

Oto znalazł motyw rzeźbiarski. Zajął się 
nim, starał się wmówić w siebie, o ile to pil- 
niejszą sprawą byloby zanotowanie go w szki- 
cu, niż... Zabypnotyzowała go fantastyczna mi- 
gotliwość wody... Te dciwne oczy, skaczące w 
rozpromieniemiu się tęczowem fali. 

Dziwne oczy, cudowny miraż, utkany z 
promieni słonecznych, tajemniczy jak głębia 
wód, jasny jak słońce samo, gorejące w naj- 
wyższej SWEJ sile na niebie. 

Złudzenie !... 

Jezuł niepokonaną potrzebę zobaczenia 
oczu tych w rzeczywistości. Przypomniał sobie 
ich właścicielkę i zaśmiał się: 

— Ha, ha, ha! Jestem jak owa oblubie- 
nica biblijna, Dusza moja jest jako prosta 
fujarka wierzbowa — dmuchnąć tylko, już i 
gra. Jedno spojrzenie, może przypadkowe, jedno 
urojenie wytrąciło go z równowagi. Któż ona jest. 
Może zapisana w księdze przeznaczenia, jako 
anioł dobry, czy zły duch dni moich. Artystka ! 
Ech, poczwarka, Z której niewiadomo jaki mo- 


| drogi i dążył w kierunku Luwru; 


mocą kaplanom w nauczaniu religii d.iatwy, 
która jest nadzieją narodu i podstawą lepszej 
przyszłości. Chce dla kapłanów znaleść pomo- 
eniczych katechetów, tak, aby ani jedaego dzie- 
cka, ani jednej sieroty, ani jednego sługi w 
w dworach, we wsi nie było, który nie umiałby 
w swoim języku najważniejszych prawd wiary 
świętej. 

W pierwszej linji zwraca się do rodzi- 
ców, dalej do Polek po dworach. „Po rodzi- 
cach — pisze — którzy nie umieją, lub nie 
cheą wyuczyć swych dzieci katechizmu, na was 
przedewszystkiem spada ten obowiązek. Gdzie- 
indziej niewiasty polskie cierpią prześladowanie 
i więzienie za to, że chcą dzieci polszie uczyć 
polskiego pacierza, polskiego katechizmu. Wszak 
wy nie mniej szlachetne i nie mniej kochacie 
kościół i Ojczyznę, a ta dziatwa opuszczona to 
cząstka kościoła, cząstka Ojczyzny.* 

Wzywa takża nauczycieli i nauczycielki, 
aby pomagsli księżom w nauczaniu katechizmu. 
Co miesiąc zas odprawiać będzie ks. areybi- 
skup mszę św. na intencję tych, którzy uczą 
dziatwę katechizmu. 

Zwraca się wreszcie do dzieci i prosi je, 
aby nietylko same dobrze uczyły się katechi- 
zmu i żyły według jego przykazań, ale, żeby 
każde z nich nauczyło także, choćby jedno 
dziecko katechizmu. Dzieci we dwcrach i ro- 
dziców majęlniejszych, mają przecież dużo cza- 
su wolnego, a i dzieci wiejskie mogą sobie sa- 
me powtarzać katechizm przy paszeniu bydła i 
nanczyć jeszcze drugie. 

„Będzie to dla mnie największą pociechą 
— pisze ks. arcybiskup — jeśli podczas moich 
odwiedzin w waszej parafji, przyprowadzicie 
mi takiego chłopca lub dziewczynzę, których 
nauczyłyście znać i kochać lepiej Pana Boga i 
Matkę Najświętszą”. 

„Mam, ukochani moi — kończy arcy- 
pasterz — wielką ufność, że prośba moja nie 
będzie bezskuteczną, lecz znajdzie u was gło 
śny, serdeczny oddźwięk. Ufam, że liczni zela- 
torzy i zelatorki katechizmowe zgłoszą się nie- 
zadługo u księży proboszczów, a będzie was 
tak wiele, iż stanowić będziecie prawdziwe 
wojsku posiłkują e kościoła“. 

List kończy się udzieleniem  błogosła wień- 
stwa wszystkim wiernym  archidzecezji i i-h 
dzieciom. 


* * 

Do listu dcłączoną jest kurenda konsysto- 
rza, która poleca kapłanom, aby powyższy list 
pesterski odczytali z smbon, aby proboszczowie 
na pomocników do nauczania katechizmu wy- 
bierali tylko te osoby, które odznaczają się po- 
bożnością, życiem przykładnem a znajomością 
prawd wiary. W pierwszym rzędzie należy 
zwrócić się do osób zakonnych, a ze świeckich 
do pań po dworach, do nauczycieli i nauczy- 
cielek, do braci sióstr różańcowych i w razie 
potrzeby poprosić ich, aby się podjęli naucza- 
na katechizmu. Imiona i nazwiska katechi- 
stów i katechistek należy ogłosić z ambony i 
zarazem wskazać czas i miejsce, gdzie się mają 
katechizacje odbywać. 

Dalej poleca, aby księża proboszczowie 
pilnie czuwali nad tem, by katechizacje odby- 
wały się w sposób należyty, a jako podręczniki 
do nauki zaleca Katechim Maly i dziełko ks. 
Chelmiekiego, wydane w roku 1901 w War- 
szawie p. t.: „Ojców naszych święta wiara*. 


List z Wiednia. 


Wiedeń 20 |stopada. 
(Ciągłe targi i przesilenia. — Koło polskie a 
Czesi. — Zażegnanie burzy. — Bój Czechów 
s Niemcami. — Możliwość porozumienia z Niem- 
cami.) 

Doszliśmy w Austrji do wielkiej wobec 
parlamentu skromnoś i. Cieszymy się już nad- 
zwyczajnie, jeśli tylko panom posłom czeskim 
i niemieckim, po długich groźbach i krzykach, 


| LĄ się wykłuje. Niezgrabne buty, warkoczyk, ha, 
a, ha. 

Pomimo tych uwag zwrócił jednak z 
miał na- 
dzieję zastać rysowniczkę jeszcze na tem samem 
miejscu. 

— Naturalnie — tłómaczył się przed sobą 
ze swej słabości — naturalnie wobec rzeczywi- 
stości pierzchnąć musi cały ten świat złudzeń, 
wywołany skrzyżowaniem się pod jakiemś 
szczególniejszym kątem naszych spojrzeń, jakimś 
nadzwyczajnym załamaniem się światła w na- 
szych oczach, chwilową fascynacją... Bo ją 
wiem... Skąd mi się to wzięło? Jest mi jednak 
czegoś... glupio. I przypominał sobie wszystzie 
zasłyszane teorje i aforyzmy o miłości: ko- 
chamy jeden typ kobiety. Dusze mężczyzny i 
kobiety, jak dwie połowy rozłupanego ziarna 
rzucone w przestworza, szukają się... Niezni- 
szczalny instynkt istnienia... ha, ha, ha, jakie 
to wszystko zabawne. 

Wchodził właśnie pod arkady Luwru, kiedy 
doleciał go głos Mirona. 

— Aha, ptaszku, to tędy droga na Passy? 
Tak to pilnujesz interesów ? 

Stał we framudze między kolumnami w 
towarzystwie niemłodego już mężczyzny. Oto- 
czeni byli klębami dymu tytoniowego, który 
w cichej dusznej atmosferze trzymał się ich po- 
staci, jak obłok na obrazach świętych. 

Witold, jakby przylapany na gorącym 
uczynku kardynalnej zbrodni, stropił się ogro- 
mnie, krew buchnęła obfitą strugą do głowy, 
spłonął jak alkermes i nie wiedział co mu odpo- 
wiedzieć. 


Czy domyśla się, po co wraca? Wstydby 
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najkrótszy rozumie się, pozwolić chcą izbie po- 
se'skiej pracować, przyczem ograniczają jeszcze 
ściśle teren pracy. 

„Puszczą* to czy owo, a potem znów ob- 
strukcja, „sucha“ czy „mokra“, ale zawsze ob- 
strukcja i zawsze nowe targi i nowe przasile- 
nia. Nie wiadomo w tej chwili jeszcze na pe- 
wne, czy i na jak długo najnowsze przesilenie 
zostało zażegaane; za parę godzin ukaże się 
dopiero deklaracja, czy enuncjacja Czechów, 
poczem, wyłuszczywszy "dań i frazesów, dowie- 
my się, co o nas postanowiono. W żadnym 
razie prawdopodobne zawieszenie broni nie się- 
gnie dalej, jak poza budżet. A potem znów 
przesilenie, znów konterencje i znów narady. 
Roma deliberante Jugurtam periit. 

Radzi rząd, radzą Niemcy, radzą Czesi, a 
Galicja ginie w nędzy ekonomicznej i nikt jej 
głosu nie słucha. |iekroć z kraju odezwie się 
jakiś głos ostrzejszy wobec Czechów, prasa cze- 
ska obrznca nas obelgami, krzyczy wara mię- 
sząć się do naszych spraw, wolno wam tylko w 
imię słowiańskiej wzajemności na ślepo nas po- 
pierać. Ale te wasze sprawy, to są sprawy Au- 
strji, w której związku i my się znajdujemy, a 
jak biją Austcj;, to nas najwięcej boli. 

W Kole polskiem rwie się już cierpliwość 
i przewódzcy z trudem tylko utrzymują jaką 
taką karność. Na poufaych posiedzeniach Ko- 
ła padły ostre zarzuty przeciw Czechom ze stro- 
ny, z której Czesi sami najmnie,by się tego 
spodziewali. Przewódzcy czescy mowią, że nie 
boją się niczego, absolutyzm nie straszy ich, 
wytrzymaliśmy powiadają nie jedno, wytrzyma- 
my i rządy absolutne. Być może — ale my 
ich nie wytrzymamy i nawet spróbować me 
mamy ochoty. Królestwo czeskie jest krajem 
bogatym, kwitnie tam przemysł i handel, a rol- 
niectwo znakomicie się oplaca. Niemcy i Czesi 
mogą więc pozwolić sobie na zbytek polityczny, 
ale nie my. U nas w kraju bieda wyziera z 
wszystkich kątów. Nasz przemysł gnębią te sa- 
me kartele, które tuczą przemysł czeszi, a rol- 
nietwo na każdym kroku potrzebuje opieki. 
Dziś Kolo polskie jest z pomiędzy kilku 
poważnych stronnictw najpoważniejszem. Jest 
ono nietylko stronnictwem państwowem, ale i 
w pierwszym rzędzie stronnictwem konstytu- 
cy,nem. Koło polskie ponosiło i ponosi bez- 
ustannie największe ofiary, dla ratowania kon- 
stytucji austrjackiej od upadku. Ale i w Kole 
ostatecznie objawiać się zaczyąa zwątpienie, a 
nie jeden slusznie zadaje pytanie, czy też ludy 
są dla konstytucji, czy konstytucja dla ludów. 
Konstytucja sama przez się nie może być ce- 
lem, jeno środkiem dla rozwoju ludu zarówno 
kulturieg », jak ekonomiczneg». Tymczasem od 
kilku lat wszystkie siły Koła polskiego absor- 
buje walca o utrzymanie konstytucji, tak, że na 
kurzystanie z tej konstytucji dla kraju nawet 
czasu nie ma. 

Sposób zażegnania dzisiejszej burzy nie- 
smak ten jaknajbardziej spotęgować musial. 
Po zaniepokojeniu calego państwa, po całym 
szeregu szumaych mów, enuncjacyj, deklaracyj 
i manifestacyj — mascitur ridiculus mus: obie- 
tnica załatwienia budżetu w komisji, z perpe- 
ktywą na dałsze targi, dalsze przesilenie i — 
ostateczną katastrofę. Czesi i Niemey idą na 
przebój, torują sobie drogę łokciami, a skoro 
i iani dopominają się o to, co się im słusznie 
należy, wołają: Z drogi! bo teraz nie czas na 
wasze drobne sprawy, bo teraz my mamy ze 
sobą wielki obrachunek. A kto wie czy i jedni 
i drudzy nie grzeszą właśnie na rachunek Koła, 
wiedząc, że Koło polskie stanowi silną podsta- 
wę państwa i konstytucji, tak silną, że można 
bezkarnie bawić się w przewrót. 

Niechaj jednak nie zapominają, że Galicja 
stanowi nie o wiele mniej, jak trzecią część 
państwa i że wreszcie i Kołu polskiemu sprzy- 
krzy się może stać ciągle na straży konstytucji, 
z której korzystają inni. 
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jak- | Czesi odpowiadają nam ciągle, że nie ma- 
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Ogłoszenia. 
£a jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 26 halersy 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo. Najmniejsze 


my zrozumienia na ich narodowe krzywdy. Kto 
jak kto, ale Polacy z pewnością czuli są na 
każdą krzywdę wobec narodowości; tej szkoly, 
co my, Czesi —» Bogu chwała — nigdy nie 
przeszli. Mamy jednaz prawo żądać, by Czesi 
krzywd swoich w inaej dochodzili drodze. Prze- 
dewszystkiem powinni łącznie z Kołem polskiem 
dążyć do sanacji parlamentu w tym kierunku, 
by mógł on znów normalnie funkcjonować, czyli, 
by walka na obstrukcję raz na zawsze zostala 
wykluczoną, a większość znów swobodnie wyko- 
nywać mogła swoje prawa. 

W tym więc kierunku szukać należy poro- 
zumienia z Niemcami, a faktem jest, że z wy- 
jątkiem garstki Wszechniemców, wszystkie inne 
grupy do tego rodzaju kompromisu by się skło- 
mły. Zamiast tracić cząs i siły na zażegnywania 
coraz to nowych przesileń, raczej należy skon- 
centrować się dla zażegnania wieikiego przesile- 
nia, które popycha parlament do samobójstwa. 
Wtedy dopiero, kiedy w sposób normalny 
w izbie znajdzie wyraz wola większości, mówić 
można o naprawieniu krzywd narodowych; dziś 
co prawda wymusić można chwilowa i dorywczo 
jedaą lub drugą korzyść, ale bez najmniejszej 


gwarancji zachowania jej do jutra. (r.) 
Sąd na oszczerców. 
II. Kto zna stosunki galicyjskie, ten musi 


przyznać, że pomiędzy ludem ruskim i polskim 
panuje najzupełniejsza zgoda, nie ma też 
istotnych niechęci pomiędzy ruską gminą, a dwo 
rem polskim i inteligencją polską. Usiłowania 
szowinistów, fanatyków czy karjerowiezów, dą- 
żące do wywołania narodowej nienawiści i wal 
ki, pozostały dotychczas bez spodziewanych re- 
zultatów. I dlatego przy wyborze 
w kurji mniejszej własności nie 
rozstrzyga narodowość, ale in- 
dywidualność kandydata. Włościanie rus- 
cy niejedaokrotnie zaznaczali na zgromadzeniach 
wyborczych, że dla nich głównym motywem 
nie narodowość, ale dokładna 
znajomość osoby i dotychcza- 
gowej działalności kadydata, chcą 
oni mieć posłami ludzi, którzy dla osobi- 
stych widoków nie poświęcą naj- 
żywotniejszych interesów ludu. 
Tylko temu przypisać należy fakt, że w tyla 
powiatach, gdzie Rusini mają większość, wybie- 
rani bywają Polacy. 

Słusznie podniósł też p. Abrahamowicz, że 
nie wierzy on, ażeby skargi podnoszone 
przez ruskich agiłatorów, mogły kiedys ustać. 
Giyby to bowiem kiedyś nastąpiło, to byloby 
znakiem, że dzisiejsi agitatorowie rusty zrzekli 
się jedynej podstawy swej politycznej egzysten- 
cji, co jest nieprawdopodobnem, zwłaszcza, że 
polska szlachta i polska inte- 
ligencja w przyszłości, jak dziś, starać się 
będzie o pozyskanie i utrzymanie 
zaufania ludu ruskiego, bez wzglę- 
du na wszelkie bezpodstawne skargi i grożby. 

Zaznaczywszy, że w parlamencie stosunki 
galicyjskie tylko jednostronnie znane są z wro- 
gich nam przedstawień N. Fr. Presse i agita- 
torskich mów, tu wygłaszanych, zwłaszcza, że są 
zarzuty, na które odpowiadać, byłoby ubliżać 
samemu sobie, lub takie, które tylko w sejmie 
roztrząsane być mogą, przeszedł do określenia 
wzajemnego stanowiska obu narodowości. 

Rusini skarżą się na gwalcenie ich praw 
narodowych przez Polaków, na krzywdy i ucisk. 
Jakże jest w istocie? 

Oto scena polska udziela gościny teatrowi 
ruskiemu, przedstawienia teatru narodowego 
ruskiego zgromadzają więcej widzów Polaków 
niż Rusinów, ruski teatr otrzymuje subwencję 
ze stroay tego strasznego polssiego sejmu! 
Szkól ludowych ruskich jest w Gali:ji więcej 
jak polskich, a w ostatnich latach, godnie z 
życzeniami Rusinów, utworzeno trzy ruskie 


mu było być posądzonym o zajęcie się taką.. waniu, jakimś oryg'nalaym tie'em. P:zedewSzy- 


dzierlatxą. Ba, posądzonym?! Byłby odgadnięty. 
Nowa fala uderzyła do mózgu. 

Miron jednak nie domyślał się niczego, 
nie zastanawiał się nad powodami, które tu 
sprowadza ą reźbiarza, nie zauważył nawet 
jego pomięszania, gromił go tylko za lekcewa- 
żenie stosunków z ludźmi. 

— Czego ty się tak boisz ? Z każdej zna- 
jomości, powiadam ci, można zawsze jakiś po- 
żyłek wyciągnąć. 

Potem przedstawił towarzysza, z którym 
dzielil właśnie rozkosze palacza. 


— Pan Plewiński, artysta-malarz — pan 
Ordon, rzeźbiarz, mój druh i najbliższy przy- 
jaciel, jeden z n»jmiedołężniejszych ludzi (aie 
powiadam bynajmniej artystów). Wyciągną- 
łem — mówił dalej — pana Plewińskiego na 
papierosa. Toż to się wściee możaa w tym 
idjotycznym Luwrze. Żebym ja dla takiego 
capa brio a-braca siedział] tu za marne sto 
franiów po trzy, cztery godziny bez fajki w gę- 
bie, a niechby go paraliż ruszył. Póki życia, nie 
podejmę się czegoś podobnego, żeby mi kundeł 
zlote góry obiecywał. 

Pan Plewiński uśmiechnął się blado na te 
słowa i melaacholijaie zauważył : 

— M»żaa się przyzwyczaić. 

Byl to człowiek, dobiegający  pięćdzie- 
siątki, mały, szczupły, mizerny, z wszelkiemi 
znamionami niedokrwistości i wyczerpania ner- 
wowego. 

Witold znał go już trochę, gdyż widzial 
kopjującego obraz Pawła Veronesa „Omdlenie 
Estery*, a zwracał na siebie uwagę szczegól- 


niejszym sposobem zachowania się przy malo- 


stkiem, dobierając farby na pałecie, machał dlu- 
go nad rią pendzlem, zanim się zdecydował na 
wybór koloru, kiedy miał jnż gotową farbę, wy- 
wijał pendzlem nad płótnem, zrazu Radzwyczaj 
szybko, potem coraz wolniej, wolniej, wreszcie 
kladi ją w odpowiedniem miejscu i wtedy ręka, 
jałby wyzwolona po nadzwyczajnem wysileniu 
się na chwilowy spokój, wpadała w jaćiś fre- 
netyczny nerwowy szał ruchu w powietrzu. 
Trwało to kilka sekuud, poczem znowu zakre- 
ślając w przestrzeni te same bezcelowe esy, flo- 
resy, wracała do palety. Robilo to wrażenie 
przygniatające, jakby jakiegoś malującego auto- 
matu. Witołd przyglądał się z najwyższem za- 
ciekawieniem i współczuciem owej biednej ludz- 
kiej maszynie, nastawienej tak jakoś specjalnie 
do poruszania pendzlem, zapamiętał też dosko- 
nale, tę zwiędłą, zasuszoną fi jognomię. 

— Pan kopjuje Veronesa ? — spytal. 

— Od lat dwudziestu kilku — odparł za- 
gadnięty z dziwnie bolesnym akcentem. 

— [I tak co dzień? 

— Oprócz niedzieli i poniedziałków. Pan 
wie, w poniedziałek tu fcoterują, porządkują — 
nie można. Skończę „Katerkę*, zaczynam „Gody* 
i tak w kólko. Teraz pan Miron znieprawia mnie, 
że niech ręka boska broni! — wyciąga na fa- 
jeczkę. Dawniej nie pozwalałem sobie na to. 
Do czwartej, panie, kamieniem, ho, ho. To mó- 
wiąc nałożył sobie kaporalem białą, glinianą 
fajkę i pykając, ciągnął : 

— Do tego łatwiej się przyzwyczaić, niż 
odzwyczaić | 

— Wiesz — przerwał Miron — pan Ple- 


poranny . 
wieczorny 


ogłoszenie 30 halerzy. 


oniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne ko 


maunikaty po Kromice ca jeden wiersz  etitowy 


60 balerzy, 


Hamer pojedynczy : 
we Lwowie: 
3 halerze 
6 haierzy 


na prowincji: 
poranny . 6 halerzy 
wieczorny 10 halerzy 


dobnie, ale jest faztem, że w pewnym wy- 
padku delegat władzy politycznej 
musiał objeżdżać cały powiati 
zachęcać ruskich rodziców, ażeby 
dzieciswe zapisywali do ruskich 
gimnazjów! I wobec tego odważają się 
Rusini występować ze skargami na ucisk?! 
Nie należy zresztą sądzić, że Rusini a Polacy 
to dwa zupełn'e różne narody. Owszem to ga- 
lęzie tego samego pnia, połączone wiekową 
dolą i nied lą, które rozeszły się dopiero wów- 
czas, gdy nastało panowanie najzgubniejszej i 
najbardziej potępienia godnej zasady divide et 
impera. 

Go do zarzutów, podniesionycsh przez p. 
Romańczuka, to odpowiedź na nie da sejm 
galicyjski, który z pownością nadużyć bronić 
i osłaniać nie będzie. Ale nie należy pozosta- 
wé niesprawiedliwych i nieuzasadnionych o- 
skarżeń przeciw urzędaikom, którzy są przecież 
dzećmi kraju, Rusinami i Polakami, „Znam 
setki urzędników galicyjskich mówił p. 
Abrabamowicz — i muszę o nich wyrażać sę 
z całym szacunkiem. Gorliwie i wiernie pełnią 
swe trudae i odpowie łzialae obowiązki — oży- 
wiając swą działalność miłością kraju i pra- 
gaieniem jego rozwoju. 

Przeważna część urzędników galicyjskich wy- 
chodzi ztego sluszaego założenia, że biurokatyczne 
ı mechaniczne załatwienie aktów nie jest już spel- 
aieniem obowiązku. To też starają się oni zy- 
skąć zaufanie ludności, a jak im się to udaje, 
mogę powiedzieć, bom w przeciągu 25 lat wi- 
dzial trzech starostów w okręgu, w którym m'e- 
sztam, cieszących się bezwzęlędaem zaufaniem 
całej ludności. Takie są stosunki w przeważnej 
częci kraju, nie powinno się więc z po- 
wodu wykroczenia jakiegoś niższego 
funkcjonarjusza, wygłaszać oskarżeń 
przeciw stanowi urzędniczemu w Ga- 
licji, piętnować go zarzutem nieudol- 
ności i serwilizmu. Jestto bezprzyzła- 
daa niesporawiedli wość*. 

Przemówienie swe, które w całej izbie wy- 
wołało wrażecie zakończył p. Abrahamowicz, 
jak wiadomo, oświadczeaiem, ża Koło polszie 
ze względów zastdaiczych głosować będzie prze- 
ciw waioskowi Romań :zuka, tem bardziej, że 
zarzuty te podniesione w sejmis, zostaną tam 
Z Całą Skrapulatnością zbadane. 


Teatr lad wy. 


Utrzymuje dalej p. Pawlikowski, że teatr 
prowincjoaalny, kopiując sceny stoleczne, nie 
ma nic wspólnego z teatrem ludowym. 

Zupełaie słusznie! o ile taki teatr żywilby 
sie odpadkami scen wiekich. Ale to aaśla- 
downictwo teatrów stołecznych, ta manja u 
dyrektorów wędrownych teatrzyków aby przycią- 
gać publiczność na wędkę sztuk rozgłośnych w 
stolicy — to choroba ostatnich piętaastu 
lat, gdzie teatry prowincjonalae w Gabcji zeszły 
po niżej wszelkiej krytyki. 

Z personalem zebranym między szumowi- 
nami społeczeństwa, bez  najpotrzebaiejszych 
przyborów scenicznych, zjeżdża taki „dyrektor“ 
do miasta i pisze na afiszu: „Bergerąc*. Jak 
go wystawią, jak będą grać, o to ani „dyrektor“ 
ani „artyści“ się nie troszczą. 

Publiczność przyjdzie zaciekawiona, a że w 
połowie przedstawienia opuści salę... co to ob- 
chodzi zgłodniałą gromadkę, która nazajutrz 
wędruje piechotą do sąsiedniego miasteczka. 

Przecież p. Pawlikowski zna, choćby z opo- 
wieści dawne teatry prowincjoualne jak: Ło- 
bojki, Sulikowsziega, Woźniakowskiego, Kalicń- 
skiego, Webarsfelda itp., (niektóre z tych towa- 
rzystw znam z czasów, kiedy jeszcze byłem 
uczniem w gimnazjum) i wie także, że wszy- 
stkie te wyżej wymenione towarzystwa, 
opierały swój byt wyłącznie na repertua- 
rzu jaki w mojej rozorawie zakreślilem teatro= 


wiński zna tę małą z „Salle Jzan Goujon.* Jak 
ona, Julcia ?... 

— Julja Rigaud. 

M — Więc nie Polka? — spytal żywo Wi- 
told. 

— Niby trochę Polka — mówil stary malarz 
— troch} moja krewna, jakaś tam , dziesiąta 
woda po kisielu i trochę nawet uczenica. 

— Ogromny talent — zawołał rzeźbiarz z 
zapalem. 

— At, licho wie, może, w każdym razie 
dziewczyna biedna, lepiejby została modystką. 
Ja tam odradzam... Wogóle odradzam. I ja kie- 
dyś byłem dobrym uczniera — kończył smutno. 

k 


LJ e 

Stało się, iż Witold pewnego pięknego pə- 
połuinia wybrał się na Passy. Ciąguął ciężko 
zadumany przez najpiękniejszą dzielnicę miasta, 
niezwracając uwagi na otaczający go przepych 
budownictwa, na bogatą w promiennej świa- 
tłości dekorację dnia letniego. Szedł z mocnem 
postanowieniem dotarcia do tej fatamorgany 
nieokreślonych nadziei, jak zbłąkany podróżnik, 
który wśród ciemnej nocy, w 'igającem gdzieś 
w oddali ognisku, widzi niezawodny ratunek i 
kres niebezpieczeństw nieznanej drogi. 

Zaczynało to już być sprawą nader pie- 
kąrą. Skończył się miesiąc i Alzatka najkate- 
goryczniej w świecie wymówniła kredyt w table 
d'hôte. Nie pomogły najzabawniejsze koncepty i 
solenne zapewnienia Mirona. Pozatem nale- 
żało przynajmniej na dwa tygodnie opłacić 
z góry mieszkanie. 


(Ciąg dalszy nast.) 


Specjalny | | | mał; 
sami JalnQleum --... 


m. = 


sz 


Gera 


Fartuszki, Obrusy, 
Ceraty Ba mobie, 
Prześcieradła gumowe, 


Specjalny 


Skład Tryjesteński 


wi ludowemu: „Zemstą* Fredry, „Panie ko- 
chaniu* Kraszewskiego, „Trójka  hultajska,* 
„Karpaccy górale," „Krakowiacy i górale,“ „Szalb 
mierzanki,* *Wśliczanki* Anczyc, w całości itp. 
oto repertoar tych dawnych teatrów prowincja 
nalaych, które wbrew twierdzeniu p. Pawli 

kowskiego „że aktor teatru literackie 
go nie dostroi się nigdy do potrzeh 
sceny ludowej i edwrotnie* wydały zna- 
komitych artystów scen w Polsce jak: 
Modrzejewska, Ładnowski, Rapacki, Zboiński, 
Fiszer, Zamojski, Derynżanka, Podwyszyński, Go- 
styńska, Chmieliński, Feldmann, Solski i wielu 

bardzo wielu innych, a z bardzo dawnych cza 

sów: Jana Królikowskiego, Rychtera itp. 

Zgadzam się z p. Pawlikowskim w tem, że 
z powodu nie zbyt fortunnego (w cześci) wy 
boru ekspertów, zdania ich o teatrze ludo- 
wym wypadły zupełnie bałamutaie, i gdyby na 
takiej ocenie chziały się oprzeć odnośne sfery. 
w których ręku spoczywa przyszły los teatru 
ludowego, wypadł by zwątpić, czy instytucja ta 
pelna donioslrgo znaczenia, ujrzy kiedykolwiek 
światlo dzienne. 

Schiller powiedział: 

„Wer dn Dichter will verstehen 

Muss in Dichters Lande g-hen." 
czyli: „Nie powołuje się profesora botaniki do 
ocenienia wartości np. maszyn. 

Jeżeli wydział krajowy chce mieć fachowe, 
a zatem rzeczowe wyjaśnienia w sprawie teatru 
ludowego, niech zasiągnie opinji, nie czytel- 
ników i lud:i oddanych studjom szczegóło- 
wych gałęzi wiedzy ludzkiej, lecz 
niech zapyta aktorów, któczy przebyli ognio 
wą próbę na prowincji, niech pow ła kilku 
jeszcze plątających się, może już w innych za- 
wodach, byłych wybitnych dyrekto- 
rów prowincjonalnych, a z takiej eks- 
pertyzy wypłynie z pewnością coś konkretnego, 
uchwytnego, bo opartego na doświadczeniu 
i praktycznej znajomości potrzeb i upodobań 
proletarjatu. 

A w końcu jeszcze słówko odpowiedzi. 

P. Pawlikowski powiedział, że dowództwa 
lekką kawalerją, tj. teatrem ludo 
wy m, p. Kotarbińsciemu powierzyć nie można, 
gdyż nie podołałby temu zadaniu. 

O ile słuszae są wywody — jak to i ja 
w mojej rozprawie zaznaczyłem — że kiero- 
wnittwo teatru ludowego nie moża spoczy- 
wać w ręku równoczesnego dyrektora 
teatru miejskiego, o tyle nie mogę po- 
godzić się z myślą, żeby p. Pilarski był 
zdolniejszym i godniejszym do kierowania te- 
atrem ludowym, aniżeli p. Kotarbiński, a 
jeżeli porównamy mowę p. Pawlikowskiego, 
wygłoszoną na uroczystości poświęcenia „Te- 
atru ludowego miłośników sceny“, z interwie- 
wem w Słowie, musimy wysnuć wniosek, że 
zdolności p. Pilarsziego, jako kierownika te- 
atru ludowego, maią być wyższe od zdolności 
p. Kotarbińskiego (!?). 


Nie mogę również zgodzić się z tem, by 
porównania teatru ludowego z lekką 
kawalerją było trafnem. Sądzę, że teatr 


ludowy to ciężka artylerja, a lekka kawa- 
lerja — to operetka. 

Na razie tyle — obowiązkiem jednakże na- 
szym jest sprawy teatru ludowego nie zasypiać 
i bronić jej aż do skutku przed wszystkimi 
nieprzyjaciółmi, bez względu na to, z którejby 
strony się pojawili. Tego wymaga moralne pod- 
niesienie najniższych warstw społeczeństwa. 

Ludwik Hzller. 


Dla ofiar prusactwa. 


Depesza poznańska doniosła nam, Że rzemieślnicy 
tamtejsi, niemal w okamgnieniu złożyli 700 marek 
na rzecz ofiar barbarzyńskiego prusactwa w procesie 
wrzsśnieńskim. Są niem bowiem same ubogie 
rodziny włościańskie, których żŻywiciele, ojcowie 
i matki, za swe przywiązan e gorące do wiary i ję- 
zyka skazani zostali z dziką, wyuzdaną, wprost 
skandaliczną już surowością na parę lat więzienia... 
Otóż pospieszyć tym rodzinom z pomocą wydatną, 
jest w tej chwili postułatem nietylko zwyklego mi- 
łosierdzia, ale nawet honoru narodowego! 
Nazwiska tych męczennic i męczenników pod obu- 
chem zbrodniczej hakaty, zapisane zostaną niewątpli: 
wie w chlubnej księ ze naszej porozbiorowej mariy- 
rologji. Ale ten zaszczyt nie nakarmi dziś głodnej 
dziatwy, którą barbarzyństwo pruskie na długie 
czasy powszedniego chleba pozbawiło. 

W imię tedy braterstwa, które naród nasz, 
na sztuki rozszczepiony, silnym węzłem miłości Ojczy- 
zny nierozerwalnie lączy; w imię tej czci, którą od 
stu lat z górą męczenników sprawy narodowej po- 
wszechnie otaczamy; w imię godności naszej, która 
nakazuje nam zaopiekować się dzisiaj rodziną i dziatwą 
tych, zręki Prusaków „ciężko rannych* bojowników o 
najdroższe, obok niepodległ"śc', skarby nasze — o 
wiarę i język ojczysty — wzywamy nasz 
ogól patrjotyczny do składek na rzecz tych nieszczę- 
snych ofiar barbarzyńskiego prusactwa, dzikiej, bez- 
dusznej hakaty ! 

I nie wątpimy ani na chwilę, że wszyscy— 
i ziemianie i kupcy i rękodzielnicy i warstwy umy- 


slowo pracującej na chleb intel gencji — wszyscy, 
powtarzamy, choćby niejedaemu przyszło może kęs 
ostatni od ust własnych odjąć, pójdą za glosem 
szlachetnego, czulego serca polskiego i dla tych 


ofiar datków nie poskąpią! 

W tej niezłomnej nadzieji otwieramy od dnia 
dzisejszego szeroko wrota lamów naszych dla na- 
zwisk ofiarodawców, którzy też zechcą swe datki — 
choćby najskromniejsze — adresować do Admini- 
stracji naszego pisma, z krótkim dopiskiem: „Dia 
ofiar prusactwa*. 


* * 

Pierwszą ofiarę otrzymaliśmy od rektora uni: 
wersytetu lwowskiego prof. dr. Rydygiera z następują- 
cym listem: Któżby śmiał do lissu Sienkiewicza do- 
dać choć jedno słowo, lub ująć choć jedną zgłoskę. 
Chcąc zaznaczyć, że najwyższe nasze instytucje nau 
kowe zawsze zajmowały się dolą i niedolą nauki i 
oświaty polskiej, pospieszam złożyć skromny mój 
datek 50 kor. na nieszczęśliwe dzieci wrzesińskie. 
Z prawdziwym szacunkiem Rydygier. 


KRONIKA. 


Lwów 22 listopada. 
Btan powietrza. Godzina 12 w poludnie: 
Ciepłota -+- 7” R.; pogoda. 
Djarjusz lwowski. 
Niedziela 24 listopada. 
Powszechne wykłady uniwersytetu 


ludowego. W szkole im Mirkiewicza (Teatralna 
t'), od godziny 5 6 popołudniu, prof. uniw. dr. 
St. Głąbiński: „Podatki w teorji i praktyce (Dokoń 
czenie o podałku osobisto-dochodowym i podatek za 
robkowy)*. — W szkole realnej (Kamienna 2), od 
godziny 5 —8 popołudniu, doc. uniw. dr. St. Wit- 
kowski: „Sztuka grecka w dobie świetności (Posąg 
Niki. Akropolis ateńska)*. 

„Panorama Racławicka" ma placu powystawo 
sym, od godziny 8 rano do zmierzchu 

Teatr miejski: „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz historyczny. Początek o godzinie 3'/4 popołud 

„Jaś i Malgosia", opera. Początek o godzinie 
1'/4 wieczorem 

Teatr ludowy miłośników sceny: „Argonauci*, 
sztuka Początek « godzinie 3 popołudniu 

Teatr ludowy m łośników sceny: „Pani maj- 


strowa z Chorążczyzny*, wodewił  Puczątek o go- 
dzinie 7 wieczorem. 
Kaiendarz. Niedziela (24). Emilji, — (11): 


Myny m. Wschói słońca o godzinie 7 wiru! 27, 
zachó* n godzinie 4 minut 8 

Wiadomości osobiste. Dr. Witold Kory- 
towski, wiceprezydent krajowej dyrekcji skarbu, 
powrócił wczoraj po dłuższym urlopie do Lwowa i 
objął urzędowanie. 

Na otlary pruskiej hakaty. Jak się dv- 
wiadujemy, zawiązuje się we Lwowie komitet dam, 
który ma urządzić wieczór muzyczny, z którego 
dochód przeznaczono na ofiary procesu wrześnień- 
skiego. 

Ogólno-akadamicki wiec młodzieży polskiej 
odbędzie się w poniedziałek 25 bm. o godz. 7 wiecz. 
w dawnej sali towarzystwa muzycznego (gmach 
Skarbka). Na porządku dziennym: Stanowisko mlo- 
dzieży polskiej w sprawie uniwersytetu ruskiego. 

O sztukę polską. P. Feliks Jasieński otrzy- 
mał z Krakowa następujący telegram:  ;„Przesylamy 
wyrazy najszczerszego uznania dla pańskiej działalno- 
ści w obronie ideałów artystycznych.  Aksentowicz, 
Czajkowski, Fałat, Laszczka, Mehoffer, Ruszczyc, 
Stanisławski, Trojanowski, Wyczólkowski*. 

Uroczysty wieczór w 71 rocznicę powsta- 


nia z r. 1830/31, urządza Towarzystwo polskiej 
młodzieży rękodzielniczej im. J. Kilińskiego, który 
odbędzie się w piątek 29 listopada br. w wielkiej 


sali ratuszowej. Wstęp wolny za zaproszeniami. Po- 
czątek o godz. wpół do 8 wieczorem. 

Uroczysty wieczór ku uczczeniu 71 roczni- 
cy powstania listopadowego, oraz pamięci wieszcza 
Adama Mickiewicza, urządza w niedzielę d. 24 bm. 
Stowarzyszenie czytelni i wzajemnej pomocy funkcjo- 
narjuszy kolei państwowej, w gmacbu dawnego 
dworca czerniowieckiego. Słowo wstępne wypowie p. 
Jan Drewnowski, kurator stowarzyszenia. Program 
obchodu jest bardzo urozmaicony. Początek o godz 
7 wieczorem. 

Koncert w „Sokole.“ Jutro o godzinie 5-tej 
popołudniu odbędzie się w sali „Sokoła“ wielki 
koncert muzyki 30 pp. Program koncertu doskonale 
wybrany, złożą sę bowiem mań utwory Wagnera, 
Rossiniego, Griega, Verdiego, Liszta, Straussa, Ber- 
sona i Rolla. Koncert odbędzie się oczywiście pod 
wyborną batutą p. Rolla, co z góry zapewnia kon- 
certowi powodzenie, jak zwykle, gdy gra ten wy- 
borny kepe]mistrz. 

W sprawie nauki domowej wydał wice- 
prezydent rady szkolnej krajowej dr. Plażek, okólnik 
do dyrekcyj szkól średnich, w którym występuje 
przeciw przeciążaniu studentów nauką pozaszkolną. 
W  okólniku wskazano, Że Uczniowie powinni w 
szkole nie tylko wydawać dawne lekcje, lecz pod 
kierunkiem profesora nauczyć się nowych, tak, Żeby 
czasu wolaego w domu używać na powtórzenie i 
va wytchnienie po nauce szkolnej. Rozporządzeniem 
tem trafił dr. Plażek do przekonania wszystkich 
pedagogów i do serc rodziców, z ubolewaniem pa- 
trzących na przeciążenie uczni poza szkołą. — Z tej 
samej zasady pedagogicznej wychodząc, występuje 
dr. Płażek przeciwko t. zw. „poprawkom*, bo czas 
wakacji powinien być poświęcony wytchsieniu, a 
zresztą uczeń, który przez cały rok niewiele lub nie 
się nie nauczył z jakiegoś przedmiotu, mie zdoła 
w Czasie wakacji przyswoić sobie materjału całoro- 
cznego. Wszelka praca gorączkowa— powiada okól- 
nik — nerwowa i wyczerpująca siły, powinna być 
z programu edukacyjnego usunięta. 

Krawoy. Na posiedzeniu wydziału korporacji 
krawców dnia '8 bm. uchwalono zwołać nadzwy 
czajne walne zgromadzenie wraz z towarzyszami 
pracy, w sprawie słusznych żądań by roboty kra 
wieckie, tak dla wojska, stacjonowanego w Galicji, 
jakoteż dla służby państwowej, były zamawiane w 
kraju, a nie jak dotychczas u obcych przedsiębior- 
ców lub w domu kary. 

Kradzież w szkole. W szkole wydziałowej 
przy ulicy Batorego 1. 30, oderwano od ściany i 
skradziono na kłódkę zamkniętą puszkę składkową 
z kwotą około 40 koron. Podejrzany o tę kradzież 
włóczęga Stefaa Myhał, zbiegł ze Lwowa. 

Graeca fides. Przechodząc wczoraj wieczorem 
ulicą Kościelną, zauważył Jan Borys dwóch ludzi, 
którzy przed tygodniem ukradli bratu jego parę bu: 
tów. Przystąpił do nich i zaproponował im, że umo- 
rzy wytoczone przeciw nim śledztwo sądowe, skoro 
mu tylko buty oddadzą. Złodzieje zgodzili się na to 
i obiecali skradzione buty odnieść inu jutro. Kiedy 
ucieszony tak pomyślnym wynikiem dyplomacji swo- 
jej, Borys pożegnał się ze złodziejami serdecznie i 
odszedł kilka kroków, złodzieje rzucili się nań i 
straszliwie go pobili. Dość powiedzieć, że nie licząc 
ran na ciele, na głowie samej ma pobity trzy cięż: 
kie rany, kóre na razie stacja ratunkowa opa- 
trzyła. 

Towarzystwo antihazardowe. W Poznaniu 
odbyło się walne zebranie towarzystwa antihazardo- 
wego. Prezesem wybrano hr. Eagestróma. Zarząd 
zdawał sprawę z swej działalności. Pragnie działać 
w szerokich warstwach ludności zapomocą wydawa- 
nia powieści. Projektowane jest wydanie powieści 
„Nad przepaścią*. W projekcie jest ogłoszenie kon- 
kursu na obrazek sceniczny, satyryczny. Omawiano 
dalej sprawę ustanowienia wędrownych prelegentów. 
P. Niesiołowski, obecny jako gość, postawił wnioski 
co do dlugów z gry w karty powstałych, potem za- 
proponował, aby usiłowania tow. antihazardowego 
połączo 'e były z dążeniem komitetu trzeźwości. Ks. 
Kościelski, przewodniczący wiecu obyczajowego, w 
wykonaniu rezolucji wiecu, czyni wniosek zamiany 
towarzystwa antihazardowego na towarzystwo dla 
naprawy obyczajów. Następny mowca p. Chłapowski 
spowodował przyjęcie ważnej rezolucji, żeby na sta- 
nowiska odpowiedzialne nie stawiać ludzi, bawiących 
się hazardem. Podobna rezolucja była też uchwaloną 
na wiecu obyczajowym. 

* Humorystyczny Kalendarz „SŚmigusa” 
na r. 1902, ozdobiony kolorowemi ilustracjami, a 
odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy- 


Stołowa biel'znę, 


Chiffony i pościel, 

A 3 barchany białe i Kölroge. 

alki i bluzk! trykotowe, oraz halk z 5 
Aak Antoniego Gudiensa 


DZIENNIK POLSKI z dnia 24 listopada 1901 r. 


czerpującym działem informacyjnym -- mogą naby- 
wać prenumeratorowie Døiennika polskiego po 
wyjątkowo zniżonej cenie 36 ot. (70 h.) 
wraz z przesyłką pocztową. Kieszonkowy  kalenda- 
czyk Śmagusa 16 ot. (30 h.) 

* Urwisz w powietrzu jest obecnie główną 
atrakcją programu Colosseum. Z niepojętą pewnością 
kroczy tenże po drucie ze sceny na galerję, z któ- 
rej błyskawicznie znowu powraca. Parodyści tańcu 
Tourbillon, muzykalay tercet Jarry i tancerka Rose 
d'Arkansas są punktami godnymi widzenia. W nie- 
dzielę na obydwóch przedstawieniach kompletny 
program 

* Richtera kotwiczne skrzynki budowłane zostały tak 
znakomicie i wspaniale udoskonalone, że p wiani wszyscy 
rodzice, wszystka jedno, czy już posiadają skrzynkę bu- 
dowlaną lub nie, kazać sobie czemprędzej przysłać nowy 
bogato ilustrowany cennik skrzynek budowlanych, aby 
poznać mogl! bardzo ważną mowość co się tyczy kotwi- 
cznych skrzynek mostowych. Należy poprostu napisać 
kartkę korespondencyjną do F. Ad. Richter & Cie., Wie- 
deń, I. Operngasse 16, a przesyłka pięknie i ozdobnie 
ilustrowanego cennika nastąpi natychmiast bezpłatnie i 
franco Przy kupnie nie przyjmować żadnej skrzynk: bu- 
dowlanej bez ochronnej marki „kotwicy“, jako skrzynki 
nieprawdziwej. 1253 

* Program rautu niedzielnego w Kole literacko-arty- 
slycznem jak i udział w nim pierwszorzędnych w mie- 
ście naszera przedstawicieli sztuki, ba.dzo dobrze wróżą 
o powodzeniu wieczoru. Rozpocznie szereg produkcyj 
artysiyczaych „kwartet D-moi* Schuberta, odegrany przez 
niwo-zaangażosanych do orkiestry teatralnej solistów 
pp.: Demanna, Teutscha, S„ieglera i Wolfsthala (jun ). 
D lsze punkty programu wvpełnią deklamacja p. Sol- 
skiej; Trio Verdiego „I Lomba di* z współudziałem pp.: 
Strasseraówntj, Guszał:wicza i Je omina (solo skrzypco 
we p. Deinanna); „Gra na fl cie“ p. Stanisława Jasień- 
skiego i wroszcie śpiew p. Marek-Onyszkiewiczowej ; 
a) Neubausera „Dobra noc“ i b) „Warjacje* Procha. 

Poszątek rautu z uderzeniem godziny 9 wieczorem. 
Polsceni przez członków „Koła“ gośce nabywać mogą 
bil-ty wejścia na raut u służącego „Koł.“ w cenie4 kor. 
od osoby g 

* Koncert w „Sokole“. Poniaważ na następaą mie- 
dzielę sala sokoła jest zajętą, przeto odbędzie się przed 
świętami w niedzielę daia 24 listopada b. r. ostatai kon- 
cert z tak ulubionych koncertów muzyki 30 p. p. Początek 
o godzinie 5 wieczorem 

* Na pomnik Kornela Ujejskiego nadesłano komite- 
towi: Dr. Caro Jecheskieł, zebranych ma listę 10 kor. 
Przezyd. p Michalska (z listy drugiej) 6 kor. Wszelkie 
datki nadsył ć należy na ręce sekretarza komitetu p. 
Kazim. Pepłowskiego w gal kasia oszczędności. 

* Repertuar amatorskiego teatru ludowego miłośników 
soeny. W sobutę dnia 23 b. m. „Romantyczni*. W nie- 
dzielę dnia 24 b ım. popołudniu „Argonauci*; wieczorem 
o godzinie pół do 8 „Majstrowa z Chorążczyzny*. 

W przyszłym tygodniu odegraną będzie sztuka ln- 
dowa „Chata za wsią* Kraszewskiego w przeróbce p. Za- 
połtkiej. ? 

* Walne zgromadzenie Towarzystwa chrześciańskich 
pracownic „Równość*, odbędzie się dnia 24 listopada 
b. r.. o godzime 4 popołudniu w l kalu „Czytelni dla 
kobi-t*, Batorego l. 11. 

Składki na cele użytevzności publloznej lub naro- 


dowej, : 
„Dla ofiar prusactwa* złożyli PR: Prez. 
miasta dr. Godzimir Małachowski 50 kor., Tytus Bu- 


kowski ze Lwowa 10 kor., gość z cukierni Bieni dzkie- 
go 2 kor., dr. Niewiadomski 5 kor, Oleś, Marylka i Zo- 
sia Wysoccy 10 kor, Anna Gostyńske, art, dramatyczna 
5 kor, R. Z. 2 kor., Żukiewicz | kor, dr. Weiglowie 80 
hal, Wandza 10 hal, K. M. 1 kor, W. P. 5 kor, 
Okornicki 1 kor., Wodziński J kor, ksiądz Pudbielski 2 
kor., dr. Adam Kosiński 10 kor., Wandzia R., M. R i 
A. R 10 kor, A. Z. 6 kor, Władzio Węgrzyński 1 kor., 
magnif. dr. Rydygier 50 kor. Razem 172 kor. *0 hal, 
które łącznie z wykazanemi w nr. 487 Dziennia Poł. 
14 kor. — czynią stan ogólny składek 186 kor 90 hal. 

Dla C. P. w M, złożyli pp.: Arłimowska z Tar- 
nowa 2 kor, D., starościna ze Sarhora 3 kor. 8 hal. 
Ajdnkiewicz z Bnczacza 1 kor. 


Na przytulisko Brata Alberta, prenu- 
meratorka z Wiuanik 2 kor. 
Na Jasną Górę, N. N. z Gródka na intencję 


pocieszenia w ciężkiem zmartwienin 1 kor. 
Na głodne dzieci złożył p. Œ. Trimasz z Wie- 
dnia 5 kar. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w sobotę po raz ll-gi: „Żydówka*, wielka 
opera w 5 aktach Halevy'ego Drugi gościnny wy- 
stęp Eugeniusza Guszalewicza. 

W niedzielę o godzinie wpół do 4 popolu- 
dniu: „Kościuszka pod Racławicami“, obraz histo- 
ryczny ze spiewami w 5 aktach W. A. Lasoty. 

W niedzielę o gadzinie wpół do 8 wieczór: 
„Jaś i Małgosia", opera fantastyczna w 3 aktach a 
5 odsłonach Humperdincka. Występ Ireny Bohuss. 

W poniedziałek po raz drugi: „Salaman- 
dra*, sztuka w 4 aktach Stanisława Graybnera. 

Z teatru Na wtorek przygotowuje się wzno- 
wienie jednej z najlepszych komedji Michała Balu- 
ckiego p. t. „Grube ryby" i tego autora jednoa- 
ktowa fraszka sceaiczna p. t. „O Józię*, w jaknaj- 
staranniejszej obsadzie wszystkich ról. Przedstawienie 
to, którem reżyseruje p Solski, danem będzie na 
fundusz zbierany przez krakowskie Koło literackie, 
celem zbudowania pomnika Michałowi Bałuckiemu, 
a już sam cel sympatyczny powinien we wtorek 
zgromadzić w teatrze naszym liczą publiczność, któ: 
rą przez lat tyle bawił i zachwycał swymi utwora- 
mi znakomity autor dramatyczny 

Na wystawę rysuaxów Rembrandta, cena 
wejścia w niedzielę od godziny 2 popoludniu do 8 
wieczorem, obniżona zostaje na 20 hal. od osoby. 

Powyższa wystawa zamkniętą zostanie tegoż 
samego dnia, — otwarcie zaś następnej 5 serji, na- 
stąpi we wtorek. Złożą się na nią: Krajobrazy ja- 
pońskie, artysty Hiroskige; rysunki St. Dębi:kiego i 
ltografja Henryka Bataille. 
aś ZZOZ ZZO 


Teatr. 


(„Salamandra*, sstuka w czterech aktach Sta- 
nistuwa Graybnera). 

Z calego szeregu komedjopisarzy, którzy 
niedawno jeszcze zasilali teatry polskie swymi 
utworami, niewielu dziś pozostało. Autor wczo- 
rajszej premiery jest jednym z tych niewielu, 
którzy utrzymali się na fali. Zrodził go inny 
czas, wzrósł wśród innych ludzi, w okresie, 
kiedy wymagania były mniejsze, bo była to do- 
piero pierwsza faza tworzenia się u nas dra- 
matu, w dzisiejszem ježo pojęciu. Dziś, obok 
niego wzrośli nowi ludzie, zupełnie inni, szuka- 
jący tematów do swoich dziel w delikatnych i 
nieuchwytoych drgasiach, lub krwawy: h prze- 
jawach duszy, ludzie, którzy wyrzucili ze swoich 
pojęć reguły konwencjonalnych sąłów — cen, 
mając na usługi duży talent, pozo:t I takim, 
jakim był i dlatego pozostał. 

W literaturze Zachodu, pisarze dramaty- 
czni, biorąc za bohaterkę kobietę o czystej du- 
szy, kobietę niezdolną do kłamstwa, do złama- 
nia wiary, dają jej zawsze tlo romantyczne, 
tło czasów przeszłych. Oni nie wierzą, by w 
ostatniej fazie dziejów, w wiexu, gdzie genjusz 
perfidji jest zwycięzcą, mogly wyrastać jakieś 
białe lilje. Kobieta, z której życie nie starło 
liljowego puchu, to czas przeszły — dziś bo- 
haterkami: łotrzyce. W ewclacjach, które prze- 
chodzi każde spoleczeństwo, my nie wkroczyli- 


psleca ą najlaniej n.siępcy 


śmy jeszcze w tę fazę. My wierzymy jeszcze w 
owe „białe lilje", w owe „Salamandry“, które 
w ogniu życia pozostają czyste, biale, nie- 
złomne. 

Bohaterka sztuki Graybnera, to jedna z tych. 
Otcczył ją caly rój ludzi podłych, ludzi, których 
rędznikami uczyniło życie. Ona stoi wśród nich 
jak dusza z innego świata, zdziwiona, że oni 
są tacy. Po jej stronie tylko poczciwy dziadek, 
pozostałość z dawnych czasów, po drugiej cała 
zgraja ludzi, którzy zatracili pojęcie uczciwości. 
Więc mąż-karciarz, dziwiący się, że Żona nie 
cieszy się z wygranej, nie chce się sprzedać dla 
uratowania go od kryminału, — mniej więcej 
tego samego pokroju przyjaciółza, dalej, aktor- 
ka, ulepająca chwilowym porywom dobrego 
serca i fiaansista-uwodziciel. Tragedja niezrozu- 
mienia się tych dwóch światów, to tragedja 
sztuki. 

Ten konflikt, powstały z niemożliwości zro- 
zumienia się dwóch różnych pojęć, stworzonych 
przez różne warunki, nie jest nowy. Literatura 
dramatyczna posiada setki dzieł o treści podo- 
bnej. Mimoto jest w sztuce Graybnera ogromna 
siła, znać duży talent i nerw dramatyczny. Głó- 
wna postać szłuki występuje wyraziście i choć 
trudna do pojęcia, jest psychologieznie silna i 
prawdziwa. Obok niej jest cały szereg typów 
żywych, nakreślonych z obserwacją i prawdą. 
Dramat zyskalby — zdaje się — na sile, gdyby 
opuszczono drugi akt i gdyby w sztuce nie by- 
ło tylu epizodycznych figur, niepotrzebnych do 
przeprowadzenia całej akcji. 

Wykonanie sztuki przynosi zaszczyt scenie 
lwowskiej. Obok autora część laurów wczoraj- 
szego przedstawienia należy się w pierwszym 
rzędzie pani Bednarzewskiej i p. Romanowi. 
Pani Bednarzewska w roli bohaterki błyszczała 
całym swym talentem i całym ogromem uczu- 
cia. Postać tej dziwnej knbiety-bobaterki wy- 
szła w jej grze z niezwykłą potęgą i silą. Wy- 
konanie wczorajszej roli, to nowy listek do lau- 
rowego wieńca. 

R. Roman zrozumiał doskonale psychologją 
odtwarzanej przez siebie postaci, wystudjował 
ją i grał z ułudą prawdy. 

Wszyscy zresztą artyści zasługują na bez- 
względną pochwałę. Tylko jednej pani Woj- 
nowskiej możnaby zrobić uwagę, że trywialne 
miejsca zanadto podkreśla, a wygłaszając efe- 
ktowniejsze zdania, zwraca się zawsze do au- 
dytorjum. Na tem cierpi sztuka, a publiczność 
zyskuje niewiele. 

Teatr był przepełniony.  Obecnego na 
przedstawieniu autora wywolywano po każdym 
akcie. (r.) 


Awantury ruskie na aniwersytecie. 

Pełne godności, powagi i spokoju — i mo- 
żemy dodać śmiało: spokoju „nad wiek* nawet 
tej młodzieży naszej — a nacechowane gorącą 
miłością Ojczyzny i świętych ideałów  1aszej 
przeszłości i przyszłości, były te wczorajsze o- 
brady polskiej młodzieży akademickiej, w spra- 
wie osłatnich awantur ruskich we Lwowie. 1 
jak bylo do przewidzenia, a czego mieliśmy 
wszelkie prawo oczekiwać od naszych synów, 
— którzy przecież jutro pojutrze może wezmą 
już z rąk swych ojców w swoje dłonie szt an- 
dar sprawy narodowej — młodzież ta 
jednomyślnie potępiła dzikie wybryki kolegów 
ruskich i cświadczyła się równie jednomyślnie 
przeciw utrakwizowaniu polskiej 
wszechnicey. 

Z przebiegu całej dyskusji, z siły rzeczo- 
wych argumentów, przytaczanych przez wszy- 
stkich mowców, widać było, że: 1. całą spra- 
wę przetrawili oni z wielką ścisłością i sumien- 
nością, rzecby można istotnie „naukową“; 2. 
że te uzurpacje Rusinów, zwłaszcza w taki bru- 
talny, hajdamacki sposób forsowane, ugodziły 
młodzież naszą w samo serce i wywołały potę- 
żny odruch protestu, który, zaprawdę, jak pio- 
tun Boży silnem echem od Wisły po Niemen 
i Dniepr się rozlegnie i młodzież tę w chlubnej 
pamięci narodu calego zapisze! 

Młodzież polskiego uniwersytetu dowiodła 
wczoraj, że jest nieodrodną krwią z krwi, ko- 
ścią z kości najlepszych bojowników Ojczyzny i 
za ten dowód wspanialy należy się jej pochwala 
ze strony calego społeczeństwa. 


Konferencja przewedniczących 
klubów z drem Koerherem. 


(Telegram „Dziennika Polskiego*.) 
Wiedeń 23 listopada. 


Wczoraj na konferencji przewodniczących klu- 
bów zabierali głos po kolei wszyscy prezesi klubów 
parlamentarnych. P. Kathrein jest za tem, aby 
parlament przystąpił do normalnej pracy. Mowca 
przedłożył calendarium dla komisji budżetowej, we- 
dług którego komisja ukończyłaby budżet do 18 gru: 
dnia, a po Świętach Bożego Narodzenia parlament 
zebrałby się i uchwalił budżet w drugiem i trzeciem 
czytaniu. i 

P. Baernreither uważa myśl czesko nie- 
mieckiego porozumienia za konieczną. Dlatego Niemcy 
chcą, aby czesko- niemieckie dyferencje zostaly zala- 
twione w chwili, kiedy będziemy wolni od spraw, 
domagających się naglącego załatwienia, zawislego 
od terminu, jak w obecnej chwili budżet. To jest 
przyczyna, dla czego proponują konferencje dopiero 
po załatwieniu budżetu. y 

P. Pacak oświadcza, iż słowa pokojowe wy- 
głoszone przez dra Koerbera, nie wystarczą Czechom, 
którzy żądają czynów pokojowych. Droga do porozu- 
mienia leży w rękach Niemców ; utorować ją może 
tylko ich sprawiedliwe zachowanie Się wobec żądań 
narodu czeskiego. Dalej rzekł, iż Czesi nie zapowia- 
dają obstrukcji, a skończył oświadczeniem, że Czesi 
absolutnie nie mogą się wiązać i Żadnych przyrze- 
czeń na przyszłość w obecnej chwili dawać nie 
mogą. E. 
P, Jaworski imieniem Kola polskiego oświad- 
cza gotowość przyśpieszenia obrad budżetowych. Spo- 
dziewa się, że wolne ręze Czechów należy tłó- 
maczyć w duchu przychylnym dla prac parlamen- 
tarnych. Jest potrzebnem, aby zapewnić drugie czy- 
tanie budżetu w lzbie bez przeszkód i bez dalszych 
wniosków nagłych. 


K. Mieszkowski i A. Sołtys 
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P, Sustersic (centrum słoweńskie) oświad. 
cza się również za przyśpieszeniem załatwienia 
budżetu. 

P. Romańczuk oświadcza imieniem klubu 
Rusinów, że nie sprzeciwia się załatwieniu budżetu 
i proponuje wybór nieustającej komisji dla spraw 
narodowościowych i dla reformy wyborczej. Komisja 
ta miałaby się składać z zastępców wszystkich naro- 
dowości tego państwa odpowiednio do ich siły. Ko 
misja ta ma liczyć 37 członków. Niemey mieliby 
wysłać 13, Czesi 8, Polacy 6, Rusini 5, Słoweńcy 
2, Włosi, Serbowie i Rumuni po 1 członku. Ko- 
misja ta ma być podzieloną na trzy sekcje, z któ 
rych każda ma się składać z 12 członkow. Zadaniem 
jednej sekcji będzie wypracowanie ustawy narodo- 
wościowej, względnie ustawy językowej, druga ma 
wypracować projekt reformy wyborczej, a trzecia 
projekt reformy regulaminu izbowego, tudzież usta- 
wę o założeniu trybunału dla spraw wyborczych. Aż 
do załatwienia tych spraw ma nastąpić zawieszenie 
broni. 

Co się tyczy żądania Rusinow założenia uniwer- 
Bytetu ruskiego we Lwowie, to się również zgadza, 
aby wniosek ten bez dyskusji został przekazany ko- 
misji szkolnej. 

P. Wojciech hr. Dzieduszycki oświadcza 
się za rychłem załatwieniem budżetu i za reformą 
regulaminu izbowego, ażeby izba posłów mogła już 
wreszcie być uwolnioną od plagi obstrukcji. 

Wszyscy inni przewodniczący klubów również 
oświadczyli się za szybkiem  załatwieniem budżetu, 
tylko p. Rataj imieniem czeskich agrarjuszy, a p. 
Choc imieniem czeskich radykałów, oświadczyli, że 
nie mają zaufania do dra Koerbera i nie mają po- 
wodu przyspieszania dyskusji budżetowej. 


= Koła polskiego. — 


wiedeń 23 listopada. 
(Telefonem). 

Na początku posiedzenia prezes Koła p. 
Jaworski odczytał list posła Ignacego Da- 
szyńskiego, pisany do posła Wielowieyskie- 
go. W liście tym p. Daszyński cświadcza, iż po 
sumiennem zbadaniu wszystkich zarzutów, jakie 
czynił p. Wielowieyskiemu doszedł do prześo- 
nania o zupełnej czystości czci i honoru p. 
Wielowieyskiego. Przekonał się, że p. Wielo- 
wieyski przez lekkomyślność padł ofiarą niesu- 
mienności innych osób. 

P. Stwiertnia uczynił następujące wnio- 
1. aby do wszystkich ambasad austro-wę- 


ski: 


„gierskich przydzielono techników; 2. poleca się 


komisji parlamentarnej, aby w ministerstwie 
spraw zewnętrznych poczyniła kroki w sprawie 
zniesienia zakazu wywozu bydła do Prus; 3. 
poleca się członkom komisji budżetowej, aby 
popierali w komisji sprawę polepszenia bytu 
urzędników pocztowych. 

Na tem ledwie po półgodzinnem trwaniu 
posiedzenie, z powodu pewnych nieporozumień, 
przerwano. Drugie posiedzenie K ła odbędzie 
się koło wieczora. 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego*). 
Sytuacja. 

Wiedeń 23 listopada. Po wczorajszej 
konferencji przewodniczących klubów, sytuacja 
ani się nie wyjaśmiła, ani nie zmieniła. Czesi 
zajęli takie stanowisko, że nie wiadorro jak się 
w przyszłości zachowają, 

Jeżeli deklaracja ich, iż nie będą prowa- 
dzili obstrukcji jest szczera, to parlament będzie 
mógl pracować, jeżeli zaś będą postępowali tak, 
jak dotąd, tj. że wprawdzie nie będą prowa- 
dzili obstrukcji, ale wprost uniemożliwiali przez 
długie mowy posiedzenia, to parlament przesta- 
nie istnieć. 

Z postępowania Czechów na następnych 
posiedzeniach komisji budżetowej będzie można 
wysnuć wnioski, jaki obrót weźmie sytuacja. 

Z komisyj. 

Wiedeń 23 lis'ovad:. Komisja ek ono- 
miczna izby posłów przydzieliła przedłożenie 
rządowe, dotyczące organizacji giełd rolniczych, 
subkomitetowi. Na zapylanie p. Kozłowskiego 
oświadczył minister rolnictwa w sprawie przed- 
wczesnego opublikowania treści przedłożenia w 
gazetach niemieczich, że w sprawie tej zarządzi 
dochodzenia. Gdyby się okazało, że zawinił ja- 
kiś organ ministerstwa rolnictwa, co zresztą 
jest bardzo nieprawdopodobne, to minister po- 
stąpi wobec niego z calą surowością. 


telegraficzne i telefoniezne. 
Ankieta celna. 
Wiedeń 23 listo5ada. Na wczorajszem 
posiedzeniu ankiety celnej w centcalaem biurze 
gospodarstwa rolnego i leśnego, przyszły pod 


obrady postulaty austrjackich hodowców bydła. 
Po dłuższej dyskusji powzięto uchwałę, wedle 


której clo na bydło w niemieckim projekcie tay 


ryfy celnej szkodzi dotkliwie austrjackiej bodo 
wli. W  szczególneści dyprowadzićby musiało 
do katastrofy austrjatki cksport wołów, gdyby 
wywozowi ich przeszkadzano tak jak dotych- 
czas. Wzywa się rzą jak najusilniej, aby przy 
nastąpić mających rokowaniach w sprawie 
traktatu handlowego z Niemcami. i Szwajcarją 
staral się o zniżenie opłat niemieckiego œa od 
bydła l o gwarancję, że eksport bydła nie bẹ- 
dzie cierpiał z powodu zakazów przywozu i in- 
nych ograniczeń. Ankieta uważa za potrzebne 
bezwarunkowe zamknięcie się przeciwko wszel- 


n 


Í 


kiemu przywozowi wołów i świń z Rosji, z | 


państw bałkańskich i krajów zamorskich. Na- 
stępnie żąda ankieta ze względów sanitarnych 
i weterynaryjno policyjnych zupełnego zakazu 
przywozu i przewozu świeżego i przyrządzone- 
go mięsa i kiełbas, jakoteż desinfekcji sprowa- 


dzanych skór, futer i niepranej welny, Wzywa ; 


się rząd, aby starał się o możliwe zniżenie o- 
płaty taryfy celnej za bydło wogóle, a w szcze- 
gólności przy eksporcie do Niemiec i Szwajcarji, 
w końcu o wydatnizjsze popieranie stowarzy- 
szeń rolniczych i pokrywanie zapotrzebowania 
bydła i mięsa dla celów aerarjalnych u krajo: 
wych producentów. 
Fundusz meljoracyjny. 

Wiedeń 23 listopada. Do izby wpłynęł 
przedłożenie urzędowe, zawierające uzupelnieni 
preliminarza co do kwot, które w roku 189 


we Lwowie 
plac Marjacki 1. 4 
Hotela Europejski. 


; 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 24 listopada 1901 r. 
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mają być użyte 


z funduszu meljoracyjnego. 
Wedlug tego ma być przyznanych ogółem ko- 


o wypuszczenie za kaucją 1500 marek na wolną 
stopę 22-letniego Balcerkiewicza, skazanego na 


demonstracje odbyły się znowu. Dziś po połu- 


dniu obawiają się powtórzenia demonstracyj. scenka * 


Kraków 23 listopada. 
(OUberbrettel) odwołała obydwa swe 


3 


Pruska „Nad- 


Just z Wiednia. W. Strobel z Przemyśla. Dr. J. Schutz z 
Krakowa. M. Hausner z Temeszwaru.] 


ron 420.162 jako datki bezpowrotne, a 19.380 
kor. jako bezprocentowe pożyczki. Ponieważ z 
funduszu meljoracyjnego na rok 1901 po od- 
jęciu przypadającego na ten rok obciążenia, zo- 
staje do rozporządzenia 460.000 kor. na dalsze 
wydatki więc dodatkowe zażądana ogólna suma 
429.842 kor. okazuje się jako pokryta. Oprócz 
tego znajduje się wniosek pp. Schiickera, Pra- 
żaka i tow. dotyczący zwrotu kosztów zama- 
wiania obrońców w Sporach małżeńskich, craz 
gwarancji stron za należytości świadków 1 rze- 
czoznawców. W końcu interpelacja p. Rottera 
i tow. imieniem Kola polskiego: czy rządowi 
wiadomo, że komenda żandarmerji we Lwowie 
wydała żandarmom nad Morskiem Okiem in- 
strukcję, wedle której terytorjum sporne uwa- 
żać należy za ziemię węgierską. 
Składki dla ofiar prusactwa. 

Kraków 23 listopada. Akcja celem zbie- 
rania składek na ofiary procesu wrzesińskiego 
przybiera coraz szersze rozmiary. Obywatelstwo 
krakowskie zbiera gorliwie składki. Prezydent 
Friedlein rozesłał listę składkową do urzędników 
magistratu. Dzienniki bardzo gorąco wzywają 
do niesienia pomocy nieszczęśliwym dzieciom. 

Z rady miejskiej. 

Kraków 26 listopada. Komisja węglo- 
wa uchwaliła dalsze obniżenie cen węgla, sprze- 
dawanego przez miejski sklad. Obniżenie to na- 
stąpi dnia 25 bm. i od tego dnia będzie wy- 
nosiła cena centnara z odstawieniem do domu 
72 h., zas w składzie 62 b. Są to ceny bardzo 
niskie. Towarzystwom dobroczynnym przyznano 
zniżkę o 4 h. na centnarze. 

Komisja inwestycyjna rady miasta u- 
chwaliła na wczorajszem posiedzeuiu przygoto- 
wać plany i kosztorysy: budowy teatru ludo- 
wego, przebudowy magistratu, budowy akade- 
mji handlowej, muzeum techniczno przemysło- 
wego, rzeźni dla bydła grubego i chłodnika przy 
rzeźni. 

Wiec urzędników prywatnych. 

Kraków 23 listopada. Obszerny komi- 
tet, urządzający wiec urzędników prywatnych, 
odbył posiedzenie pod przewodnictwem p. Ed- 
munda Zieleniewskiego. Omawiano szczegółowo 
projekt rządowy o przymusowem ubezpieczeniu 
urzędników prywatnych; zaznaczono, Że projekt 
ów nakłada wielkie ciężary, a zapewnia stcsun- 
kowo małe korzyści i że głównemi wadami pro- 


jektu są: system pokrycia kapitału i system 
centralizacyjny. Uchwalono odezwę, zwołującą 
wiec. 


Ofiary prusactwa. 


Gniezno 28 listopada. Do Wrześni przy- 
było po wyroku 4 tajnych policjantów, którzy 
kręcą się między ludem. Nauczyciel Koralewski 
otrzymał pozwolenie noszenia broni. Zasądzona 
Piasecka dostała w więzieniu w Gnieźnie krwo- 
toku Jak wiadomo lekarz dr. Krzyżagórski, w 
toku rozprawy dokonawszy za zezwoleniem try- 
bunału oględzin stwierdził był, że Piaseckiej gro- 
zi niebezpieczeństwo przekrwienia żołądka, gdy- 
by ją zatrzymano w więzieniu i nie „pozwolono 
pojechać do 5-ciorga swych dzieci i 80 letniej 
matki. 

Gniezno 23 listopada. Adwokat Tūrk 
w Gnieznie podał do tamtejszego sądu wniosek 


1 rok i 3 miesięcy, którego zaraz w sali are- 
sztowano i wzięto w kajdany, mimo, że świad- 
kowie zgodnie zeznali, że oskarżony Balcerkie- 
wicz podczas znanych zajść nie krzyczał, lecz 
zupełnie spokojnie się zachował. 

Bezczelność pruska. 


Gniezno 23 listopada. Inspektor szkolny 
Winter i nauczyciele Koralewski i Schólzchen 
wytoczyli drowi Krzyżagórskiemu proces. One- 
gdaj odbyła się rozprawa. Przewodniczył na- 
czelnik sądu Kab, oskarżał prok. Langer. Jak 
wiadomo z procesu wrześnieńskiego, 15 dzieci 
pobitych w szkole we Wrześni, udało się 20-go 
maja do dra Krzyżagórskiego z prośbą o wy- 
stawienie świadectwa lekarskiego. Uczynił to 
dr. Krzyżagórski dla 4 dzieci, które do tego 
stopnia były pobite, że dr. K. poradził im kil- 
ka dni pozostać w domu, aż do wygojenia o- 
brażeń. Tak Winter, jak i Koralewski nie u- 
względnili tego i podali owe dzieci du kary 
szkolnej. Kary tej rodzicy nie zapłacili, a na 
terminie w sądzie w sprawie jej zapłacenia, 
dr. Krzyżagórski nazwał karanie w ten sposób 
dzieci „bijatyką*, a nauczycieli „bijakami*. 

Za to wyrażenie się wobec sądu prokura- 
torja oskarżyła Krzyżagórskiego o obrazę Win- 
tera i nauczycieli. Na dzisiejszej rozprawie ze- 
znawał także fizyk dr. Michelson niekorzystnie 
dla swego kolegi. Termin odroczono dla powo- 
łania nowych świadków. 

Instytut św Hieronima. 

Budapeszt 23 listopada. Pesti Naplo 
ogłasza wymianę not dyplomatycznych między 
kardynałem Rompolią, a nuncjaturą wiedeńską 
w sprawie instytutu św. Hieronima. Wynika 
z tych not, że papieskie breve w tej sprawie było 
wydane w porozumieniu z wiedeńskiem mini- 
sterstwem spraw zagranicznych, dzienniki wszak- 
że wyrażają wątpliwość co do autentyczności 
tych not. 

Z parlamentu francuskiego. 


Paryż 23 listopada. Izba deputowanych 
obradowała nad sprawą postanowień celnych 
dla zagranicznych win, oraz nad zarządzeniami 
co do konsumcji wina i spirytusu. Dałszy ciąg 
dyskusji w piątek. 

Senat przyjął wniosek, poparty przez pre- 
zesa gabinetu Waldecka-Rousseau, o ustanowie- 
nie komisji, która ma przeprowadzić badania, 
jakie środki mogą zapobiedz wyludnianiu Francji. 

Z parlamentu włoskiego. 


Rzym 23 listopada. W izbie deputowa- 
nych interpelował dep. Cabrini ministra spraw 
zagranicznych, co minister sądzi o pobycie wło- 
skiego posła w zaprzyjaźnionych i sprzymierzo- 
nych państwach i o udzielonej interpelantowi 
przez policję budapeszteńską radzie jak najspie- 
szniejszego opuszczenia Węgier. 

Z parlamentu greckiego. 

Ateny 23 listopada. Izba dziś przed po- 
ludniem zebrała się na posiedzenie, na którego 
porządku dziennym były wybory prezydjum. W 
izbie panowało jednak wielkie rozdrażnienie. 
Między niektórymi posłami przyszło do bardzo 
żywej wymiany słów. Opozycyjni poslowie u- 
uchwalili wezwać ministrów przez deputację do 

| zjawienia się. W kilku punktach miasta, szcze- 
gólnie zaś przed parlamentem i uniwersytem, 
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Wojna w Transwaalu. 

Londyn 23 listopada. Biuro Reutera do- 
nosi z Johannesburga 21 bm.: Angielskie wla- 
dze odkryły i stłumiły w samym zarodku sprzy- 
siężenie przeciw Anglikom w Johannesburgu. 
W ubiegły wtorek zarządzono w różnych dziel- 
nicach miasta 20 aresztowań. Odkrycie spisku 
wywarło w mieście ogromne wrażenie. Terminu 
procesu przeciw spiskowcom jeszcze nie ozna- 
czono. 

Zaburzenia w Hiszpanii. 

Madryt 23 listopada. Zaburzenia spo- 
koju w Barcelonie powtórzyły się, przyczem 
kilka osób zostało zranionycb. 

Także w Santjago studenci urządzili de- 
monstrację, podczas której również kilka osób 
odniosło rany. 

Rozruchy w Atenach 

Ateny 23 listopada. Przy pogrzebie ofiar 
onegdajszych zajść nie przyszło do żadnego wy- 
padku. W nocy panował zupelny spokój. Stu- 
denci, którzy obsadzili uniwersytet, dotychczas 
go nie opuścili. Oświadczają, że ustąpią dopiero 
wtedy, gdy śledztwo sądowe będzie wstrzymane. 

Zapomogi. 

Petersburg 23 listopada. Minister 
spraw wewnętrznych ogłasza obszerne sprawo- 
zdanie o zapomogach, rozdzielonych między lu- 
dność dotkaiętą klęskami ełementarnemi i gło- 
dowemi. Rząd wydał dotychczas na te cele su- 
mę 14,213.000 rubli. 

Konferencja antianarchistyczna. 

Beritn 23 listopada. Dzienniki wieczorne 
zaprzeczają wiadomcściom dzienników, jakoby 
Niemcy i Rosja razem miały zaprosić inne mo- 
carstwa na konferencję przeciw anarchistom. 
Prawdą jest tylko to, że pomiędzy Berlinem i 
Petersburgiem odbywa się wymiana zdań o po- 
trzebie lepszego dozoru nad anarchistami, w czem 
naturalnie mają interes wszystkie mocarstwa. 

Pogłoski o śmierci Tołstoja. 

Petersburg 23 listopada. Agencja te- 
legraficzna stwierdza, że rozpowszechniane za 
granicą pogłoski o śmierci Tołstoja, nie spra- 
wdzają się. 

Defraudacja w Budapeszcie. 

Budapeszt 23 listopada. W sprawie 
defraudanta Wiktora Kecskemethyego nastąpił 
sensacyjny zwrot. Oto policja stwierdziła, że 
Kecskemethy wcale nie opuścił Budapesztu, lecz 
się ukrywa tu uznajomych U jednego ze swych 
krewnych złożył 400.000 k. Policja wie o tem, 
ale owego spólnika nie aresztuje, chąc przez 
pilną obserwację jego, wpaść na trop defrau- 
danta. 

Z okazji kradzieży Kecskemethyego przy- 
szło do pojedynku między redaktorem pisma 
Magyar Szo, a pewnym studentem prawa, przy- 
jacielem Kecskemethyego. Magyar Szo zarzucił 
akademikowi, iż byl spólnikiem defraudanta. 
W pojedynku redaktor otrzymał ciężki postrzał 
w bok. 


Kraków 23 listopada. Związek robotni- 
ków introligatorskich w Krakowie wzywa wszy- 
stkich robotników introligatorskich Krakowa i 
prowincji, by żadnych robót we Lwowie nie 
przyjmowali z powodu grożącego tam strejku 
introligatorskiego. 


przedstawienia, zapowiedziane na dziś i jutro. 

Grac 23 listopada. Przy ściślejszych wy- 
borach do rady miejskiej, z trzeciego ciaia wy- 
borezego, wybrano trzech socjałnych-demokratów 
i dwóch niemieckich narodowców. 

Ateny 23 listopada. Wczoraj odbył się 
przy udziale tłumów publiczności pogrzeb ofiar 
onegdajszych wypadków. 

Londyn 23 listopada. Dotychczasowy 
ambasador niemiecki w Londynie hr. Hatz- 
feld zmarł wczoraj rano. 

Londyn 23 listopada. Bank liwerpolski 
zawiadamia, że wskutek oszustwa buchałtera 
poniósł stratę 180.000 funtów szterlingów. 


Nadesłane. 


Rabryka ta aie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
ma siebie Żadnej za mie odpewiedzialności. 


Do sarządu zakladu zdrojowego w Krościenku. 
Przesłana mnie woda ze Źródła „Stefana* w Kro- 
ścienku należy do rzędu najskuteczniejszyci wód alka- 
heznych i nadaje się do użycia w wielu wypadkach nie- 
Żytów przewodu pokarmowego, dróg oddechowych jakoteż 
moczowych Nadto jest ona wyśmienitym środkiem do 
zmniejszania kwasów w żołądku i w moczu. 1086 


Dr. W. Jaworski 


Prof. medecyny wet. w uniw. Jagiell. 


Zakład dentystyczny. 


Hetmańska 12 obok Kawiarni wiedeńskiej wykonuje 
plozabowanie i wyjmowanie zębów bez bolu, wstawia 
sztuczne zęby w kauczuku i złocie bez wyjmowania ko 
rzeni lub po wyjęciu przy pomocy technika szkoły an- 
gielskiej. Dr. F. Fruchtman. 1143 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W sobotę 23 listopada o godz. 7 wieczór. 
gościnny występ Eugeniusza  Guszalewicza. 


ŻYDÓWKA 


wielka opera w 5 aktach E. Scribego, muzyka 
F. Halevy'ego 

W partji Racheli, debiut Wandy Otto. 
OSOBY: 

Jan Franciszek di Brogni, kar- 
dynał i prezydent rady 

Księżniczka Eudoksia, synowica 
cesarza 

Książę Leopold 

Eleazar, złotnik 

Rachela, jego córka 

Ruggiero, naczelnik miasta Kon- 


2-gi 


Zakład techniczno - dentystyczny 
Lwów, ulica Sokoła liczba 3, 
otworzył — były kierownik działu technicznego w insty. 
tucie dentystycznym we Lwowie i wykonywa zęby sztuczne 
w kauczuku, złocie i sposobem mostkowym bez płytki. 
Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznia odwrotnie 
1213 bez osobistego przyjazdu. 

BE~- Zakład otwarty cały dzień. "Wwa 


Dent. tech. Zygmunt Stobiecki. 


* 
* * 


p. Jeromin 


pna Rollówna 
p Kauffnan 
p. Guszalewicz 


Niezrównanej dobroci tutki i bibułki 
cygaretowe 
SASSOWSKIE 


stancji p. Paszkowski LH = y 
Albert, oficer straży p. Fedyczkowski „FLIRT l „KRAJ 
Kat p. Jeliński bibułka cienka przeźroczysta) (bibułka niegasnąca) 
Lud miasta Konstancji, świta cesarska, szlachta, wyrobu 
książęta, cesarz, prałaci, urzędnicy i żydzi. — Rzecz 


$. W. NIEMOJOWSKIEGO 


we Lwowie. 
$ą wszędzie do nabycia 


= Dr. Zenon Leńko 


operator, mieszka obecnie przy ul. Kopernika I. 16 
i ordynnje w chorobach onirurgicznych od godziny 
3—5 popołudniu. 


Kąpiele w Świetle elektrycznem 


skuteczne w reumatyzmach, newralgiach, otyłości 
ml. Chorążczyzny 1. 19 (Dom naftowy). 


dzieje się w Konstancji w r. 1414. 


NEKROLOGJA. 


963 


Z Gzyżowskich de Pobóg 
LUBINA KRASICEKA 


wdowa po profeśorze i właśc cielka realności 

opatrzona św Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 
22 b. m. przeżywszy lat 57. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dma 24 Isto- 
pada b. r. o godzinie 3 popołudniu, z domn żałoby 
przy ul Michała Rahozy 1. 6, na który stroskane 
dzieci i wnuki wszystkich krewnych i znajomych "| 


praszają. 
„Concordia* A. Kurkowski. 


Skład wina Chassaing znajduje się 
we wszystkich aptekach, szczególniej u pp. Mi- 
kolascha i Wewiórskiego, w Krakowie u pp. 
Wiszniewskiego i Redyka. 

Najwyższa nagroda na wystawie paryskiej 
1900 r. (Grand-Prix). 2013 


——gzczwa alkaliczna 


Przyjechali Go Lwowa 


dnia 23 listopada 1901 r. 

HOTEL GEORGE. Hr. B. Lanckoroński z Rozdołu. 
T. Horodyski z Komarowa. J. Fedorowicz z Gródka. M. 
Podlewski z Czernicy. K. Arzuszewski z Łodzi. J. Moysa 
z Rosochacza. Major J. Kukawina z Essen. J. Kaszab z 
Oświęcimia. J. Emilewicz z Podgórza. A. Krauskopf z 
Berlina. 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr, J. Moszyński z Warsza- 
wy. Hr. M. Komarnicka z Jarosławia. Dr. J. Trzeiński z 
Sędziszowa. K, Pułański z Rudnika. Fr. Miller z Znejm. 
M. Bobrzyńska z Hłodna. Ch. Winckler z Tryestu. J. 
Chorbkowski z Rosji. M. Bednarowski z Wołynia, M. 


Bardzo korzystne 


JAN JARZYNA 


Jubiler I złotnik 


we Lwowie, pire Marjaski 
1 poleca 

awój bogate znopatrzony 
skład wyrebów jubiler- 
stich, złotych i srebrnych 


| um || 


zakaupno tewarów pozwala mi sprzeda- 
wać wszelkie artykuły w zakres handlu 
Żelaznego wchodzące po zmacznie 
zniżonych cenach. 
Pleoe żelazce,  zwyiłe i Meidingera. 
Wanay długie i n=siadowe, Kizzety po- 
kojowe, Brzytwy ang elskie i z Solingen 
znaku „bliżnięta* pod gwarancją i pra. 
wem wymiany, Miary do mierzenia gru- 
bości pni, Toperki łazowe, Narzędzia dla 
rzemiosł i dyletantów, Kempletne wypra- 
wy kucheune z możliwym na większym 


w pięcin grubośsach do zaopa- 
trywania okien I drzwi na zimę 


% unielższyak senaak 


opnstem przy większym odbiorze 


Lwów, T*ybunalska. 


Cenniki ilustrowane gratis i franco. 


J. Friedrich i A. Beacock 


że po nżyciu „F88- 
allnu' znikną wszelkie piegi i : marszczki, 
plamy, wypzyski i czerwona zabarwienie 
nosa 


"= emu z r aw 
=e soy 24 SIL. | ` iyi Ą z 
a żę żę || mni ie ir PR p | || Niesiyonanie 
m "e" BE _4E.58 m isk | | 
R sg .iŚ s.Eśż || Ło 995 LJ LU niska cena 
” szos | arbowania siwych włosów GTE ' ; A 
© r- zi > A 
REZRnE Snape wynalazku fabrykanta perfum Do pras autoj litugraficznych Serwis porcelanowy obiadowy = 
ZALE SEzE_ BB DZA a a 6 os b 30 sztuk tylko 3 
CZE) Bu . OB j W 50 "SE Jul. Józefowicza. ——— biały, na 6 os sztuk tylko — 
mą Pesne u GH 76 i 5 poleca po cenach najniższych : MA zł. 5:20, na 12 osób tylko zł. 1030 © ) 
PZ  .dussZĄTodZEDE g Jest to najlepsza roślinna farba, Ë talerz płytki 12 ct, głęboki 14 ct. RANNI +4 
kes 5 E mag ESAE którą można w przeciągu 10 mi- Ozernidia piórowe deserowy 9 ct, użyciem Po użyciu 
o o Pi- à g Es- PEt ani ufarb wać osob włosy na autograficzne Serwis Z dętorgcją Feeollnu Feeolinu 
= = E O E olor czarny, brun tny, szatyn i i $ Ce O 
Ę 8 EE 225 F LEE sg blond. — Flakony po 3 kor. i Atrament chemiczny | w kwiaty, na 6 osób zł. 890 Milj pny pań 
2 gw > Ep FLEET KIE A Ę większe AEC = 6 katporch T kt ai i we flaszeczkach na 12 osób zł 1750. używają „Feeollnu" 
xE 5, 9 > E w pudełkn oron ; 5 . e N 
s8 o = S38 EKCICIE Do nabycia we Lwowie w han- P ur | ii fi Serwis szklany 1178 Zapytaj się Pani swego lekarza, czy 
æ FoME-ER -A wo aR dl J. Friedrich i A. Beacock reparat tograficzny 6 osób tylko zł. 360 Feeolln nie jest najlepszym kosmetykiem 
£3 Er BASE £ u pp. d. tou dA Pokost g 31 sztuk na 6 osób tylko zł. 8 60, dla skóry, włosów i zębów. 
x AG skład farb, Piotra Miko'ascha i Sp. £ G z paskiem matowym zł 4'40. Kie- Najbardziej szorstka skóra twarz 
IOOCOOOCOOOCOOH oraz u p. Jahla. Główna przesyłka ‘$j ąbki, Pomeks listek do wina 12, *4, 16, 17 ct, i rąk Pero atychmi a ż sty 
J. Józefowicz si Gumę arahską Szklanka do wody 6, 6.1 7 et. a noje zatychniji ppc 
>= Warsz; : + | R Ternentynę zwykłą i franc Filiżanka do heroety z pękną de- M | mape 777% l 
arszawa, Nowosenatorska 2. A = koracją tylko 25 ct. Filiżanki do ex, "e > ; 
. Atrament do hekt GI i ka 12, 14, 15 16 ct | „Fesolin* jest oryginalnym angiel- 
Wałki elastyczne waz wam | || Wasę ektografii f | ] czarnej kawy po 12, 14, 15, 16 ct | svim wyrobem i składa się z 42 gaton 
bl-łe I bronzowe Gąbki prawne (Grzybki). KAZIMIERZ LEWIGKI ków GER 2. i świeżych ziół. 


1142 polecają 


J. Friedrich | À. Beacotk 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 


Próbki wraz z podaniem ceny 
przes,łamy na żądanie. 


p EZ 
MEg Leśnika 74H 


teoretycznie i praktycznie wykształconego, 

*nergczneg', zsnmi”nnego, nadzwyczaj 

rnmiłowanego w swym facha, zdolnego 

w prowadzeniu wszelkiej rachunkowości, 
z której posiada egzamina rządowe 
12257 


Zarząd lasiw. Łapajówia 


ost p. Wlązewołca. — PT. Właścicielom 
dóbr jako łeśniozego-kentrolora. 


O 
a . 5 

Bulion hygieniczny 

ze zwierzyny i drobiu najdoskonalsz: po 

5, 6, 750 i 10 złr. kilo. 

Półgąski po litewsku na surowo do je- 
dzenia 1 kilo 195 ct 

Pasztet atraskurexi po 1 50 ct. fobtowa 

puszka, z trufiami 2 złr. 8041 

Zarząd dóbr 


Łapszyn p. Brzeżany. 
MEDAL ZŁOTY 0 Mż paryskiej 


EWRALGIE 


BOLE GŁOWY, NEURASTENIE, 
RYSTERIE i WSZELKIE choroby 
NERWOWE ustępują niezwło- 
cznie po użycin PIGUŁEK AN- 
TINEWRALGICZNYCH Doktora 
ORONIER 75. rue de la 
Boetie, Paris, WYMAGAĆ pra- 
wdziwych z pieczątką ZWIĄŻKU 
FABRYKANTÓW. Cena 3 franki 

za pudełko. We Lwowie w aptekach 

Pp. Mikolascha i Spółki, Wewiórskiego 

i Ebrbara. 2020 


UŻYWANE 


1027 


p. ROSENKRANZ, z Berlina, 
ul. Karola Ludwika nr. 39, drzwi 2. 


Przewyborna w smaku | zapachu 


poleca HANDEL 


Si. Markiewicza 


we Lwowie Rynek 42. 


PDOOOOOOOOOOQ 


Lwów Hetmańska 4. 


Cenniki na żądanie bezpłatnie 


i opłacone. 1141 


| aetan EJB 
| Zastępcy, 


siukający za rzetelnym, a trwa- 
lym zarobkier, będą zaangażo- 
wani przez pewną instytucję ban- 
kową dla prawnie dozwolonej 
sprzedaźy w Anstro- Węgrzech pa- 
pierów pań-twowych i losów za 
wysoką prowizją, lab płacą mie- 
s'ęczną. Oferty wysyłać pod J. 


Miód panieński 
dziesięcioletni, bez wszelkich przypraw, 
napój lecznicy i wzmscniający. Środek 
nezawodny przy volach nerwowych, 
blełnicy niedawładzie trzewi i t d 
Flaszka szamp nta 1 złr. 10 ct. Paczka 
pocztowa o dwu flaszkach z opakowa - 


niem 2 złr 40 cb 
Nabyć można w Administraojl Bartolka 


= 
ZĘBY, Psych cenach 


Lwów ul. Ł kowska 93. 
Tatże I stownie. 1270 Rotter, "rE T Na Amoon kita. Koranina 
odl 1232 1250 posyła sę do uemn. 
DOOOOOOOOOGG | EAEAN E 


000000000090 NO0000000009 


Węgiel kamienny i koks 


najlepszej jakości — sprzedaje 
we Lwowie, Sykstunsua 235, (dom Ihnatowiczaj 
126 


ERBATY 


chińskie 


z tegorocznego zbioru 
wiosennego. 
Nandzyn cz. moc. k 6.40 
Sonchong lego k. 5.60 


Spółka im portu węgla kamiennego 
telefon 324. 


EDOOOOOODOOODODODOODOODOOOOA 


miljna k. + — R 
Okruchy herba H E 
ciane I-ma k, 3.40 E 


Wysiewki herb. » 


Kadzidło sosnowe y, 
za fnnt 500 gramów 


oprócz przyjemnego zapachu, posiada nieocenione własnośsi hygieniczne, 
poleca się przeto szczególnie chorym na piersi. Oczyszcza i odświeża po- 
wietrze mieszkań w wysokim stopniu. 


Fiaken 1°39 h.. rozpyłlncze od 60 h. do 3 koer. 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW ul. Sykstuska ] 25, ul. Halicka 1. 11. KRAKÓW Sukiennice 1. 20 
PRZEMYŚL nl. Franciszkańska | 24. 


ZZA ZCZKA LL ZOZ YZ LO ZZOZ 


„Feeol n’ jest najlepszym środkiem 
do czyszczenia i pie ęgnowania skóry na 
głowie i upiększenia włosów — usnwa 
wypadanie włosów, łysinę i choroby 
skóry na głowie. 

„Feeolln* jest najlepszym i nsjszla- 
chetmiejszym środkiem do czyszczenia 
zęt:ów. 974 

Kto regularnie zamiast mydła, uży- 
wa „Feeolinu, Zatrzymuje na długie 
lata świeżość cery i pozostaje młodym 
i pięknym. 

Zobowiązujemy się zwióc'ć pienią- 
dze, j:śli „Feeolln* nie zadowoli w zu- 
peł ności interesowanych. 

Ceny: 1 sztuka K. 1(—, 3 sztnki. 
K. 250, 6 sztuk K. 4 -, 12 sztuk K. 7. 
Porto od wysyłki 1 sztnki 2) hel., cd 3 
sztuk wyżej 60 hel, a za pobraniem po- 
cztowem 6u hel. więcej. — S„rowadzać 
można z generulnan” składu 


. FEITHA, 
Wledeń, 7, Marlakiiferstrasse 38, I piętro. 


= We wszystkich księgarniach mo- 

żna nabyć pracę radcy medyczn-go 

Dra Mitllera 425 

„0 rozstroju nerwów i syste- 
mle płciowym”. 

Na koszta przesyłki 60 ct. w markach. 


Curt Róber — Branszwik, 


000000000050 
100—300 zir. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stanno, 

w każdej miejscowości pewnie 

i uczciwie, bez kapitału i ryzyka przez 

sprzedaż prawnie dozwolonych papie- 
rów państwowych i losów. 


Zgłoszenia przyjmuje 


Ludwik Oesterreicher 
VI. Dentschegasse 8, Bndzpest. 


O00000000000 


Na składzie wu Lwowie u Piotra Sikeiaseèa 
I K. Krzyżanowakiege _nptokarzy. 


Eckerta „Edelraute* 


R 


dyetetyczny 
* Liker natnralny 


destylowany ze ziół 
górskich o przyje- 
mnym smaku wzma- 
cni:jący Żołądek. 
Dodany do wody 
podczes polowania 
lnb większych po-- 
dróży, działa orze- 
źwiająco znakć micie. 
Najlepiej polacony 
środek domowy. 
C. k. nprzyw. fabry- 
ki likierów 


Alb. Eckerta 


W GFrACH. 


„Leonardówka” 


Niezrównanej 
dobroci WÓDKA 


cała flaszka 1 zł. 
pół flaszki 50 ct. 


do nabycia 
w HANDLU 


Leonarda 
SOLECKIEGO 


we Lwowie, 
alloa Batorego 2. 


-< OoOO [m u a IM aI 


poleca 8040 
Piotr Ohrząstowski 


we Lwowie, 
plac Knpitulny 1, (naprzeciw katedry). 


HLI 
Rychłe | niezawodne 


wyleczenie HRMOROIDÓW 


przez użycia 


Maści i Proszków Dra Lebel 


w Paryża, 36 bsu'evard Richard Lonoir; 
we Lwowie w sptekach Pp. Mikolascha 
i Wewiórskiego 2519 


2I RR IIK KRAK 


OQ0000000000 
Najtaniej 
znakomite aromatyczne 


HERBATY 


silnie naciągające. 


Congo i pół kl, 1 zł 60 ct. 
Sonchong . ER j2 nA 
Melange de London „, > 38, —; 
Kaisow czarna >n 48 


Najlepsze wysiewki herbaciane, pół 
kila 1 zł 40 ct, 160 i 2 zł. 


KAWY ss 


znakomite w smaku w woreczkach po 
43/, kg opł:cane do każdej stacji po 
cztowej w k:aju 


1 klgr. woreczki 

zł, 49), kg. zł. 
Ceylon gruboz. wybier. 2.20 10.60 
Ceylon najprzedniejsza 2.16 10.40 
Ceylon średnia 208  10.— 
Ceylon z elona 2— 9.65 
Ceylon perłowa 2.16 1040 
Mokka arabska 2.16 10 40 
Jawa złota 2.16 10.49 
Karrakas znak. w smaku J.30 6.50 


Leonard Solecki, 
Lwów, ul. Batorego 2. 


Każde zlecenie odwrotnie załatwia się. 


QO0OOCZOCOOG0 


Środki spożywcze 


najlepsze w swoim rodzaju. 


800 


aJ(aggź przyprawa 


som, jarzynom it. d. amak ZA- 
dziwiająco dobry ił silny. 


Kiika kropli wystarczy. 
Fłaszeczka od 50 h. począwszy. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 24 listopada r. 1901 


Wielkiej wartości dla każdej rodziny. 


Francuskie zuby 


w tabliczkach na 2 poroje 15 h. 
SJJ Silne, łatwo strawne, zdrowe zupy 
; tylko na wodzie 
w kilka minut przyrządzić się 
dające. 


19 różnych gatunków. 


Próba przekona lepiej od każdej reklamy. 


Otrzymać mużua w hakdinch koOivpłalnych i delikatesów. ! 


Rurki do consommé. 


1 kabsułka na 2 porcje najlepszegó 


bulionu 30 h, 
Przyrządza się natychmia- 
stowo przer polanie 
wrzącą wodą 
bez innych dodatków. 


Nowo ctwarta we Lwowie 
przy ul. Kcpernika l. 2 vi: à vis pasażu Mikolas.ha 


Bag” Filia m3 
Związku handlowego 


Koek roniczych w Krakowie 


ntrzymuje na składzie i poleca: 

Kawy, herbaty | wszelkie towary kolanialne, mąkę, krupy i Inne pro- 
dukta spożywcze, Mydło, Świece, artykały dsmowe | gospodarstle 
WINA węgierskie, austrjaokia | koraoyjoe; Konlaki, Ramy Jamalca 
l iane gorące napeje i t. dit d. 
ręcząc za towar świeży, doborewy, oeny nsjprzystępniejsze | najstaran- 

alejszą obsługę, 
1248 BS Cenniki darmo I opłatole. "TB 
Członkowie Spółki otczymnją eprócz dywidendy, którą w ostatniem 


dziesięz:olciiu wypłaczła Spółka w wysokośc! 6 pro, nadto premie 
roczne od kwoty zasupioaych w ciągu rotu t warów. 


Od dawina dawe» zs swej dobrac! | zapaaha znacą prawdziwą f 
a c |--| 
E Herbatę rosyjską; 
2 21 paleca HANDEL 5 
z : 
z w ADAMOWICŽA. 
ź w BRODACH aa pegraniozn roayjskiem m 
£ fuat „fmiilinej* trdzo debre! . 1-40 g 
5 funt „Mstaspgo da Mesoan“ w eryg opkowan 2350|35 
z funt . Imperia!“ Casereklej w oryg. opkowan. 350 |» 
UZ Brodew || fuot „Ukruonów'* z azjłen herbat kwiatowych 1:20 
KAWA „CEYLOX* Znakomita franco 5 k'ie 9 — 


Porost włosów! Łysych już nie ma! 


Godny uwagi środek, który użycza paaou, p-aoum i dzisciom wspaniałe włosy 

Usuwa wypadan' e włosów, czyui włosy gęst:mi, leczy łapi-ż, strupy i czyni włosy 

ciężkedni, ułigi*mi i jedwabisteni, Wczesuie yo di viale włosy otrzymują bez (irbo 

waaa aapowrot swoj maturalny kolor. Gv:r1atuj: się aowy wyrost włosów aa ły 
sej gło” ie, brwiach 1 rzęsacb. 


Pod nazwą „,Łovacrim* zostat w Amery e wyn laziony środek, który 
tworzy ług. 1 czdownie bujny prost włosów. Ponieważ „i AVASRIN" jast proda- 
kiem czyst roślinnym, mie potczeb am nx chwlę zwlskać z użysem go, gdyż 
jestto zu .ełnie niewiuny środ-k dla n.jd-lisatai-js:ej skory ua głowie. Nie ma po- 
wudu, aby Starsi i dzisci mieli kcotke i rzadkie włssy. Zdrowe włosy są jako 
ochroga tak letem. jak i zimą k miecena, a dzie*i i dorośli przeziębiają się łatso, 
z powudu braku zdrowego porosta. Ch roba matki lnb dzie:ka paralżuj: często 
ko-zonk: włos.we I Nału'a pot baj lt, sby tea brak za:tą»nć! Kto móuzłny ala 
wątpić o p zymiotach w ga cudo*n-g0 śrułka przy tysiąc:ch śsiudactw, które po- 
siadamy Ood osób, ktorych W:arogoduość wszystziea w.tpliwości usuwa! 


t-am —— 


Nie meże jaż lstnieó: łupl-ż. wypadanie włosow, lub łysina, jak wyrażale 
pow;ższa ryolna wskazuje. 


Jej król. wysokość księżaa Hoheolohe: Proszę jeszcze o 38 Baszki „Lo- 
vacrinu*. 

P. Marte Metzke, żona budowniczego w Kroj nsko-Wiżaicy: 
loną z fl szk „łovacr.mu*, tory zarrz spowodow-ł porost włosów. 

H «bion Erioa Zchy-Zchyf iva; Proszę wysłać tutaj 6 flsszek, u dla hra- 
biny Cronnevile 1 fl stkę „Lu vicer pu* 

P. Lina P lik, L blana; Zad:wołona bardzo skulk mi „Lovtcrinu*, proszę 
o przysł nie j szrze > fl szki dja mnie. 

P. [da i öser w Bodenbac:' : 
crinu*, środek te.. n dj- się bardzo. 

Pruf.sor J Schiller w Wi- dnu, pisze: P zez dłagie | ta byłam łysy i za- 
cząłem przeu kilka miesiącami używać p: ńakiego „Lcvaernn*. Obecnie cslu gowa 
posrył sẹ gęstym włos: m. QCego wielu lekarzy nie os:ągnę!o, pański „Lv+crin* 
dokazał 

P. E. Neumann, Bez lea: Po uż ci”: wielu inuych ś odsów bez skntku, pań- 
ski „Lrevsern* osąznął zo komity skutek. Łysina, którą dłagi czas miałeto, posryła 
się nov emi włos mi bardzo łednie, 

t, Joref Ehlich w Ja'łon'cy, Czechy: Po chorobie strac łem zupsłnie włesy, 
a po użycin 3 flaszek pań-kiego „Lovicrinu', edzyskałem dawny, bujay porost 
swych włosów, 

P R Szensssy, Bad+peszt: Długie lat: cierpiałem nı wyptdania włosów 
Od czasu, gdy używam „Lovacrinu*, nie wyp”dają m! włosy | rosaa stałe. 

Przez użycane „Lev erium’, korzonki włos we zostają w nadzwsczaj 
zadawa' jący sposó» pob1dzone. Młody włos powstaje i rośnie z z dziwiającą szyb 
kością Matki mały.h dziewcząte:, których włosy są krótkie i sł'be, będą zachwy- 


Byłam zadowo- 


Pres ę o nmedesł.nie jes cze 1 flaszki „L:vaa 


cone zadziwiając m dzi laniem tego cudowueg śŚrodza. Podcz*s gdy prepar:t prze- . 


| OOCOOOOCOOADXNUOOGCOGODCOXO 


znaczony iest d» leczenia u stars ych osób łupieży, wypediua wł sów i łysiny, 
jest w»żnem dla każdej matki wiedzieć o tam, Że istuieje środek, k'óry użyczyłby 
ich małym pieszczotkom wspaoiały:b warkoczów. 1206 

Cana wiellvej fiszki „Lowaerinu', wystarczaąca na więcej miesięcy 
5 kor., 3 Daszki 12 kor, 6 flaszek 20 koron — Wysyłka za pobraniem pocztowem, 
lub poprzedziero nadesłan em pieniędzy, wysyła eurap'jski skł+4: 


M. Feith, Wiedeń Vil., Mariehiferstr., 38 


Przenirugma |ssiat ten jest naśladowany w sposób niedostczeg”lnv Na 
leży odrzuc ć xzżdą fl-szkę, której elykieta i cpa owanie nie ma powyżs'ego na- 
główka i marki „Lov crin“. Głowa i nazwiska są prawni: zastrzeżone. Oprócz tego 
każda flaszka jost cpatrzona oryg nalną plombą, 


«mk 
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"TWA W A a Pig Ww — w TR 


ra ebre fe miary Ostąrcew falarański. 


<E SINGERA MASZYNY DO SZYCIA 


„Grand Prix“ 
maszyny da szycia 
maszyny do szycia 
maszyny do szycia 
maszyny da szycia 
mas”yny do 


Singe'a 
Sincera 
Singera 


` 
mh 


Wystawa dla ochrony 
od ognia 
Berlin 1901 
ZŁOTY MEDAL 
DA;wyŻSzAa nagroda 


i WYDELIKACENIA 
CERY 


Kauczyńskiego i Oberskiego, H. Grouspana, O. T. Wincklera i Syna; 


Kajhardziej siegancki, toaletowy, balowyl salonowy puder 
blaty, różewy albo żółty. 

Chemicznia analizowany i uznany przez Dr. J. J. Pohla c. k. profesora w Wiedniu $ 

Uznania na p imie z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki. 


GOTTLIEB TAUSSIG 
T, k. Kadworna fabryka mydeł toaletowycn I Lerfameryj w Wiadalu. 
Skład główuy: Wieden i. Wol zelle 3 
Ceasa 1 puszki í złr 20 ct. Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem przysłaniem 
należytości. 
Składy wè Lwowie a Z. Rucker1 P. Mikolascha i Spl, Fardynanda Girttlera, Stan. Gabriela, Alojzego Hóbnera, 
w Tarnowie: 


najwyższe odznaczenie ! 


są wzorowe w konstrnkcj: i wykonaniu. 

są niezbędne dla użytku domowego i przemyału. 

są w ruchu fabrycznym najbarlJziej rozpowszechnione. 
są nieprześcignione w wydatności i trwałości. 


szycia są dla modnego haftu nzjbardziej przydatnemi. 


Berplatne kurse wszelkiego rodzaju szycia domowego jak i modnego haftu artystycznego. Skład 
jedwabiu do haftu we wszystkich kolorach. Motory elektryczue do poszczególnych maszyn 
w domowem użyciu. 


Singer'a Co, Akcyjne Tow. Maszyn do szycia 


Lwów, ulica Sykstuska |. 6. 


1249 


TH À DLA PIELĘGNOWANIA | 


SKÓRY ! 


PUDER | 


5020 $ 


Moritz Fleischer janior ; 


g w Przemyśln: M. Bartischan, Adolf Spachnar, Leon Merkel i wa wiein aptekach, perfamerjach i droguerjach 


« dla miasta 


Rzeszowa! 


1263 oglądać mcżna na 


Wystaw o Porcelany, Szkła, Majol ki Samowarów 


którą w przejeździe po całej Galicji świstowa firma 
Kazimierza Lewicki go 
ze Lwowa 
w mieścia Rzeszowie na przecłąg dni kilku urządziła. 
MB Wystawę zwiedzać można codziennie. — Wstęp wolzy. "Tag 


LOOO 


Na Najwvžazv rozkaz J-gr sH c. I k. Apostolstiej Maści 


XXXIV. c. k. Państwowa Loterja 


na dobroczynne gels publiczno w Przed'ltawii. 


a A r a HT 


Ta lotarja pleniężno, jedyna w Austrji prawnie dozwolona, zawiera 16.404 
wygranych w gotówce w sumie 44%.0G0 koron 


Główna wygrana wynosi 200.000 koron. 


Clągnienie nastąpi nleodwołalnie dnia 12 grudnia 1901. 
SES Jeden los kosztuje 4 Korony. WM 


LOSY są do nabycia: w Oddziale państwowych loteryj we Wiedniu IJI., Vordere 
Zoll mtsstrasse 7, w kolekturach letsr. jnych, trafikach, w nrzędach podatkowych, 
pocztowych, telegraficznych i kolsi Żeliznych, w kantorach wymiany i t. d 
Plany gry dła kupujących lss bezpłatnie. Losy przysyła się franco. 


2 c. k. Loteryjnej Dyrekcji oiągnień | 


Oddał Loteryj Państwowych 
Najł<godmiejsza klimatyczna miejscowość w Tyrolu połndnicwym 


Sezon od 1 paźd'irrnłka do 1 czerwca. 
$$" Prospekty na żądanie wysyła Zarząd. WĘ 4025 


p c cz > Z a r 


j 3083 


EW Do sorzedania TE 


okcło 400 morgów bsn, pół godziny ed Lwowa, staw 
zarybi' ny, młyn turbincwy, obszerny cgród. owocowy, 
budycki po większej części nowe z inwenłarzem žy- 


Folwark wym, 50 krów dojaych, i martwym 


jest do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone Wiadomość: ul. Piekarska 84, Lwów. I. piętro, 


© merama bo 


Włęśsieńsie | wydaway: Dr. K. Qg'amewa! j-Harsński. Miłski į Sn. 


HANDEL 


PRAGTRN_I BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


INE LWOWIE. | 


polea najtaniej własaego 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 105, 165, 2.—, 2:20250i 3 
Kgszolu z przodami w zakładki pito= e 
i fantazyjue zł, 2:50, 8, 3.8, 8 70. 
| Koszule kolor, k'ctonowe, lub z kol. 
J  pikovremi pizodam zł. 259 i 3. 
Kesznie so or. satynowe po zł. 2:15 
Kos.ule noone bia e, po zł. 1'60 i 1:85, 
ozdal wane ne wzór ukraińskich po 
| zł 2-30, 250 i 2-75. 
Ms dla chłopaków po zł. 140 
| | 160. 
| Półkoszułki z kołnierzami 50 ct., bez 


| kołcie*zy 35, fałdowana 50 ct. 


wyzube 


Przody do koszul do wszywania 60, 
taj TK kie w _ przer” żnych 
| «otnierzyyki męskie 
| Haak ein zł. 2'50, dla chło- 
A prków zł. 2'10. 
Mankiety tuzin zł. 360, 4, 4'50. 


ł 
KALESONY 

po zł. 1, 1720, 1:30, 140, i170 

dla w z dymy po zł. 095 
i 1:10. 

Skarpetki męskle tuzn zł. 4, 5, 6, 
480 i 10. 

jj dla ohłapnków tuzin 350, 4, 4'50. 

«aftaniki od potu cieńkie i siatkowane 
(Schweissauger) po zł. 090 i 1— 

Kamizeskł do polowania wełniane z rę- 
kawami po zł 5, 6, 7:50. 

Peńczochy do polowaala ! chołowki 

| wełniase bez stóp po zł. 1 75,2, 260 

H Spodału do kąpieli trykotowe. 

U Oryginain» pref: dr Jigora wyroby 

|  Znajszłachetniejszej wełny, zalecane 

dla osób wątłego zdrowi» łatwo się 

przeziębiających, po cenach febr 

M Chustki da nosa płóciecne biała lub 

J kolor. brzegami tuzin zł. 3, 3%0, 
4-50 i 5, imitacja hatystow zł. 3:60, 
4:50, 5 ń. 

Szelki snglelskie od 85 ct. 

Pa'a80i0 wełn. jedwabne od zł. 1 50) 


Woda kolońska 


| Johson Maria Farina Jdihspat 4 
fl:koa zł. 0,60, /, 1.50, 3 


KRAWATY 
w przeróżnye". fasona h 
| 6 Zamówiinia z prozincji 
wykońu,ą się nejs:.arann'ej. 


+ <w | NP PRADO NAPY PO M A BA 2 > 


i Jak pawsżech:io wliadamo, są | 
Richtera kotwiczne skrzynki 


tudowlane 
najmilazą i nnjlepszą dla dzieci zabawką, j ką im śro- 
dek praktycznego zajęsia podzrować można Richtera 
kotwiczne skrzynki budowlane były 
wszędzie premiowane, ostatnio 
w Paryżu 1900: złotym medalem Mo 
gą one przez dokupienie 


kotwicznej 
skrzyn i mostowej 


być zyste natycznie w ten sposob do- 
pełniane, że ze starej i nowej skrzynei 
wystawiać moeżua wspariała mosty i 
Żelazne z przepyszremi przycz”łkamni 
mostowemi Kotwiezne skrzynki bu- i 
dowlane n być mcżna po cenie sd l 
05, 1%, 3, BY,, 4%. 6 do 10 Eo- 
ron i wyżej, a kctwiczne skrzynki i 
F mostowe po cavie od 3 koron we 

c Paryż 1900 EDI e" p g 2 za- f 

bawkami; należy jeduak zważać na 

| złoty medal. markę kutwicę i k-żdą skr ynkę bo- 

[A zzz dowleną bez kotwloy odrzucić jako | 
płeprawdziwą Nowość! Richtera gry w cierpliwość: Zimna krew, Wsrystkie dziewięć, l 
Sfinks, Djabełek, Piorunochron, Uś'nierzyciel i t. d, cena 70 bal. Prawdziwe tylto 
z kotwicą f 

Kto pragnie obdarować dzieci, ten nierh niez=łocznie zażąda od podo!sauej 
firmy nowego bogato ilostrowanego cenuika, który przesyła się bezpł tnie i fracko. 


1258 Król. nadworni | szambelańsoy dostawoy. 


F. Mi, Richter 8 Gł, Pe metae e L, angre tnta args 


Kantor i skład: i. Operngasae 16 Wiedeń, fabryka: XIII, (Hietzing). 
Rudoifotedt, Nerymberga, Oiten (Szwa;carja, Rotterdam, Now-Yerk 215 Pearl-Strzat. 


Prosze! 


OSO 


© 
spróbować nznane za najlepsze 


Kakao „Hełm“ 
i Czekoladę „Hełm“ 


pod gwarancją najczystszy a przytem najtańszy wyrób 
holenderski. | 


Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych 
i delikatesów. 


| Linia Holandja Ameryka, Retterdam Nawy Jork. 


Wajuliższe odjazdy: 
28 Hotopada „Maasdam* 230 popoład 5 grudaia „Amsterdam: 9'— przed poł. 
12 grudnia „Statendam* 2-- po popoł. '9 grudala ,R Jadam 630 przpoł. 
Nowe parowce 2 podwójnych śr bacb a p.jemnaości 12.500 ton. 


Ceny pierwszej kajnty od 264 xoron wyżej 1 
drugiej kajuty 228 k. i 
IM. zlasy 197 x. 40 b. z Wiednia 
Binro w Wiedniu: Dla kajut |. Keiowratring 1; dla ILI. klasy IV. Woy- 
ringergasee 7 A. f 
Anatrj. filje w Bernie, Insbruka i Tryjeście. l 


z portu. 


5007 


Roda RE mc Ho GE 
centralne ogrzewanie urządza 
Biwro techniczne fabryki maszyn 


Wodociągi: a= 5555 


Lwów, Koporalka 18. Filja w Rzeszowie. 


| EG" Caikovita gotówra nie wysagzna. "TĘ 
| 
| 


Pod dogodnemi warunkami agzym w możności 


płacenia, wszystkie nasze towary na kredyt 1 po- 
lecamy im dywany salonowe, do pokoi, ścienne 
i k.ścielne, chodaiki, linoleum  ceraty, firanki, 
portjery, kapy ma stoły i łóżka, kołdry, ocs, ma- 
terje nu meble i różne inne przedmioty dekoracyjne, 

M:ble żelazne i drewna ane, towary lniane i 
bawełniane, bielizna, t wary futrzane, konf teja 
męska » damska i wszystkie inne artykuły mogą 
być przez nas sprowadzane. 839 

Na pro incję wysy amy illusttowane cenniki 
da.o i opłataie. — Listy należy udresować: 
Zarząd wiedeńskiego Magazynu 


„Au Louvre” Lwów, ul Sykstuska |. 6, (w Pas:żu). 


Filje: w Przemyślu ul. Mickiewicza | 4, — w Stimsł.wowie ul »mlki 1. 


„Confiserie Union“ 
we Lwowie. 


Parowa fabryka cukrów 1 cze clady, 


poleca swoje według Majnowszych sposobów i Przy  zestosow:niu 
postępowych środtow wykonane wyśmienite krajowe fabrykaty 
paa specjalne, jaro to: 

Angisiskie, francnskie 1 szwajcarskie bonbony i cukry wszelkie- 
go rodzuju — Boabony siłasowe, — p ovukta słodowe, — karmelki 
ewocowe, -- borbony Szlonowe. Wyśmiezite enkisrki deserowe w rò- 
żoych doburow cb gatunkach (Dragóes, Praline:s) Diserowe pie- 
czywka, biszkopty, herbstaiz:. pierniki — Orjentalwe specj:łr cukro- 
we -- Przeróżne artykuły Świąteczne na Boże Narodzenie i Wielkanoc 
— od pojed.nczy-h do najwytwotsiejszych. 

tuki r lodowaty, owoce kandyzowane, glazuros e du skóski po- 
marańczowe kandyzowano. Qpatentowany oukier owocowy ~- smażenia 
twoców, marmolad, soków tp., jako wsglęinie nijtańszy dodat k za- 
miast zwylłego cukru burakowego. Sok do potraw jako najlepszy i 
najtańszy środek zamiast masła i miodu, Wreszcie rozmaite soki 
owocowe, marinolady i t. p. 

Nadmieniam;, Że wszystkie artykuły surowe i matezjały potrze- 
bne do wyrobu naszych produktów, które pobieramy z pierwszorzę- 
daych źródeł, bada | kontrolajs stale nhemik sądewnie zaprzysiężony. 

Zjednoczone fab'ykl syrupu | cukrów we Lwowio, 
FABRYKA ul. Zamarstynowska |. 41. — ZARZĄD Łukasińskiego |. 4, 

Skład główny: plac Gołuchowskich 9. Fila: Rynek 12. 


| dajemy cs bom, bę” 
I 
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M. A AUGUSTYN 


Lwów, ul. Teatralna |. 7, swój obfiole zaopatrzony 


MAGAZYN FUTTER 


we wszystkich możliwych gatuakach, jak: futra podróżne kryte ma- 
terją 1 futrem, kur ki do polowania, futra minst-we, psltoty damskie, 
saki, peteryny najmodalejs e, colier boa, czapki, zarękawki i t. p. ma- S*, 
terje na wierichy w wielkim wyborze, 
Wszelkie zimówienia uskutecznia z całą akuralnością, sumienq= 
nością I gustem, za4 zą trwałość towarn gwaranzja w znpełności, 


a~ Cenniki na żądanie gratis i franco, "Twą 


EE nA 


W M A M | MK Pa KM 


Produkta wytworzone ze soli naturaluej WO ; yi: hy. 


PASTILLES VICHY-ETAT 


Cukierki nu trawienie. 


OMPRIMES VIGHY-ETAT 


Dla przygotawania u siebie wody %lkalicznej gazowisj. 
= E 


kam snese pa TI = a w ma 
wwa A za A A+ ama PA e 2-07 So może 


Z dwkermi M. Sokmitta i Sp ped rertądową St, Pietrowski zw. 


